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wierzyć trzyletniemu dziecka. Więo tak już 
drwiono ze znaosenia-królewskiej władzy, tak 
za nio miano losy tronu, od których przecież 
choć trochę zależały losy Ojczyzny, skoro obie- i 
rano króla! A jaki znowu oynism tkw i, w 
uchwale sejmu konwokaoyjnego, że posłowie 
mają przygięła, jako nikt z nich i z senatorów 
przekupić się nie da, pomimo zań tego zażąda­
no wydalenia s kraju przedstawicieli cudzo-; 
ziemskich, aby przekupowaó nie mogli. Więc 
nawet przysiędze nie wierzono. Htńbę żądania 
jej powiększono hańbą niewiary w nią. Wła­
dza królewska, stawiana w sposób tak ohydny, 
była oczywiście pomiatana przez swoich i ob- 
oyoh. Jak nikt nie zważał na Rzeczpospolitą, 
ani na jej króla z łaski warchołów, nie wierzą­
cych nawet własnej przysiędze, dowodzi wypa­
dek z Kalkutę inem, którego poseł branden- 
burski uwięził w Warszawie, tuż pod bokiem 
króla, i jako zdrajoę elektora kazał tego pol­
skiego obywatela zawieźć do Królawoa I nikt 
nie poważył się njąó za honorem państwa!

W  takiej-to chwili ostatniego znikoze* 
mnienia przez stuletnie rozwydrzenie parla­
mentarne, widoozne dla wielu i przez jednych 
zjadliwie wyszydzane, a przez innyoh piętno-1 
wane uczoiwie, ieoz nadaremnie, obrano kró­
lem ciobieski^go. Może zawdzięcza on koronę 
jedynie tema, że na polaoh Okocimskich pom­
ścił hańbę buozaokiego traktatu właśnie w 
chwili, gdy we Lwowie konał król Miohał. 
Nie widaó w ówozesnym narodzie szlacheckim 
opamiętania, z niczego nie można sądzić o 
chęci naprawy. Swawola, intrygi, spiski i 
przekupstwa trwały po dawnemn. (My by So­
bieski, oprócz niezwykłego talentu wojskowe­
go posiadał jeszcze charakter franouskiego Lu­
dwika XI, meżeby, mająo seroa żołnierzy, 
zdołał na zawsze podźwignąó Rzeoapospolitą 
Ale on był tylko wojownikiem, równie ge­
nialnym jak szozęśliwym, natomiast jako poli­
tyk za mało brał w raohubę zmienność uspo­
sobień szlaoheokiego narodu i dlatego popełniał 
błędy. Cierniowa była korona, którą nosił; 
wewnątrz państwa nio nie zmienił na lepsze, 
wyprawą na Wołoszczyznę nie zabezpieczył 
Polski od tatarskich i tnreokioh ataków, bo 
go szlachta nie poparła; lecz jedno zrobił 
wielkie i zdnmiewająoe: skruszył pod Wie­
dniem moo półksiętyoa, chrześcijaństwo ocalił 
w środkowej Europie. Veni, vidi, Deus Ti- 
oitl — tak wówczas napisał do Papieża.
I w tyoh słowach nietylko była skromność 
chrześcijańskiego rycerza, ale nadto rzeozywi- 
sta prawda: - Bóg zwyciężył, bo znać ohoiał, 
aby ta' wspaniała błyskawica polska zasłoniła 
Rzeczpospolitą jeszoze na sto lat od ohoiwośoi 
sąsiadów. Sobieski uratował chrześcijaństwo — 
żali nie uratuje jednej Polski, gdy ona po­
wierzy mu się z ufnośoią ? — taka myśl tkwi­
ła w wiedeńskim zwyoięstwie. Demokraoyi 
szlaoheokiej dała Opatrzność ozas do naprawy.

Lecz naprawy nie było. Między ostatnim 
Jagiellonem a rozbiorem Polski ubiegło lat 
dwieśoie. Na początku tego peryodu widzimy 
skoszlawionie parlamentaryzmu przez wprowa­
dzenie do niego niewyrobionych, burzliwyoh a 
egoistycznych żywiołów — na końcu oglądamy 
skutek tego czynu: upadek pańitwa. W samym 
środku stoi jak skała geniusz Sobieskiego z 
mieezem w dłoni, — niedarmo z mieczem i 
niedarmo był to geniusz wojenny, bo tylko 
mieoz mógł przynieść ratunek, ale musiał byó 
obosiecznym, a niestety takim nie był. Przed 
Sobieskim przez sto lat trwała woiąż burza, 
bez przerwy szalały żywioły na dowóu, że by­
ła jeszoze siła w narodzie. Po Sobieskim, przez 
drugie sto lat, trwała gnuśna Błota, naprawa 
nie przychodziła, odbywało się gnicie, bo już 
siły nie było w szlaoheokim narodzie. Aż wre­
szcie przyszedł konieo.

Posągiem uozoiliśmy Sobieskiego i hołd 
mu złożymy. Będzie to hołd wielkiemu du-
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wy zadał lub krzywdę śmiertelną wyrządził.
— Więo zanim będę chorym, złamanym że­

brakiem, któryby do twojej litośoi m>ał pra­
wo — drwiąco mówił Unicki — czemźe obe­
cnie jestem w twojem życiu ?

Spojrzała na męża dłngiec więcej może 
siebie niż jego badająoem wejrzeniem a potem 
robią ) ręką ruoh obejmujący szeroko wszystko 
do koła.

— Jesteś -— rzekła — panem tego wszyst­
kiego i — dodała smutnie — panem mojej 
egzystenoyi.

Po raz dragi tego wieczora rozbroiła go 
zupełnie, a że teraz powóz za powozem po­
czynał wjeżdżać w bramę pałacu, uścisnął 
spiesznie jej rękę, którą trzymał dotąd w swo­
ich dłoniach.

— Przepraszam oię — rzekł krótko — i 
wiedz, że od oiebie zależy z pana słngę uozy- 
uió. — A teraz chodźmy — dodał — i nie za­
pomnij, że pragnę, by się ten bal udał pod
każdym względem.

_— Uda się niezawodnie —■ odparła — a po 
jej obnażonych ramionach praeleoiał dreszcz 
wstrętu na wspomnienie przedostatnich słów 
męża.

Wolałabym — myślała — byó jego słu­
gą niż staó się jego panią. ~~ Ponury nieubła­
gany wyraz osiadł na chwilę na jej twarzy, 
leoz niebawem ustąpić musiał miejsca uprzej­
mym uśmiechom, jakimi przyszło jej witaó go- 
śoi. Tłumnie pooiynali się oni zjeżdżać. — Je­
dna z pierwszyoh przybyła pani Hierowska, 
śliczna, strojna, uśmiechnięta, odpowiadająca 
na prawo i lewo sarkastycznymi dowcipami 
które ooraz to zwiększały liczbę otaczających 
ją osób i panującą między niemi wesołość.

  i tern uozuoiem me pogardzaj, znam. Uwadze bystrzejszego obserwatora, psy-
bowiem ludzi, którzy i tej litośoi niebyliby I ohologa w właścrwem tego słowa znaczeniu 
■dolni odosuó dla kogoś, który im ból dotkli-1 nie byłoby uszło, że w tej, na pozór weselem
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U stóp spiżowego posągu, którym Lwów 
uozoił pamięć estatniego króla-bohatera Jana
III, złożymy jutro hołdy wdzięczności. Łaska­
wa Opatrzność dała mm tego króla jako osta­
tni ratunek, a myśmy przez własne zepsuoie 
pozwolili mn być tylko ostatnim błyskiem pol­
skiego geniusza. Na ponurem niebie Rzeozy- 
pospolitej zajaśniał on jak złota zorza i zgasł. 
Ratunku nie dał, bo myśmy go niaohoieM, ale 
upadek Ojczyzny odsunął na ocłą setkę lat. 
Dzisiejsza chwila w Austryi jest dziwnie po­
dobna do Sobieskiego czasów w Polsce, więo 
w tern, że teras go czcimy, jest myśl history­
czna, którą trzeba uwydatnić.

Kiedy Sobieski na tron wstępował, wła­
śnie sto lat minęło od Unii Lubelskiej, która 
wprowadziła wspólne sejmy, wspólne obieranie 
bólów, jedność granicy oelnej i monety, wol­
ność przesiedlania się z Korony na Litwę i Ruś, 
oraz odwrotnie. Nastąpiło tedy zupełne złą­
czenie potrójnego królestwa, leoz zarazem do 
parlamentaryzmu polskiego weszły nowe a nie­
wyrobione żywioły, ~ które byłv nadzwyozajń e 
■azdreśne o swe znaoienie. Ztozęły się więo 
sejmowe burze, obstrukeye, zrywanie sesyj, do­
bywanie szabei na posłów odmiennego zdania 
i wszystko to oddziaływało na Raeozpospolitą 
Stała się ona podobna do karczmy na rozs aj- 
nyoh drogaob, do której kto choiał, zajeżdżał i 
gospodarował. Już od oliwskiego pokoju była 
Polska widownią politycznych intryg Austryi, 
Franoyi i Brandenburgii, zapussezała w nią 
swa ręoe i Moskwa, bruździła zuchwale koza­
czyzna, Turek przestał szanować układy. 
Wszystkie te potęgi miały swych popleczników 
między moinowładeami, za któremi stały tłu­
my klienteli szlacheckiej. Zwyczaj się taki wy­
robił, że mogła Rseespospolita choć zginąć, 
byle ta lub owa partya postawiła na swojem. 
I była ciągła burza, anarchia, wciąż rosła pry­
wata, przyszedł potop, a po nim okropna hań- 
l a : pokój bnczacki, który oddał Tarkom Ka 
mienieo, kozakom Doroszenki Ukrainę, a suł 
tanowi zobowiązała się dumna i wielka Rzecz­
pospolita płacić daninę. Leoz jnż ona nie była 
w tej chwili ani dumna, ani wielka, jeno war- 
oholska i gnuśna. Nie było wojowników, któ- 
rzyby zastąpili drogę czambułom Mahometa
IV, ale było liozne pospolite ruszenie, które 
zgromadziło się pod (iołębiem nad Wisłą i za 
miast iió na wroga, hałaśliwie wełało przed 
swój sąd wymarzonych winowajoów buozaokie­
go sromu. Tatarzy uprowadzali niezmierny ja­
syr, a czego zabrać nie mogli, to puszczali z 
dymem, więo morze ognia płonęło nad wscho­
dnią połacią państwa, a kilka tysięoy gołąbkow- 
skioh konfederatów piło na zabój, kuło potwa- 
rze na prymasa i hetmana, słabego króla Mi­
chała zniewoliło przyjąć akt konfederaoyi i 
wyrodnemu synowoowi bohiterskiego Czar­
nieckiego pozwoliło czynić zaciąg przeciw 
hetmanowi, który jeszoze borykał się z Tata­
rami Ale i to me stanowi całego obrazu znik- 
ozemnienia. Na krótko przedtem, na przekór 
możnowładzoom, tłum szlachty demokratycznej 
obrał królem zużytego, niedołężnego, nieznane­
go nikomu wychowanka dwora auetryaokiego 
Michała Wiśniowieokiego. Sam ten wybór 
świadczy o znpełnem postradania myśli polity­
cznej, bo nikomu do głowy nie przyszło, że 
t.ąlri król samem nazwiskiem swojem przypomni 
kozaczysnie Jeremiego i podniesie ją przeciw 
Rzeczypospolitej, oo też natychmiast się stało. 
A sposób, w jaki obrano Michała, sceny, które 
wtedy się odbywały, dowodzą zdumiewającej 
lekkomyślności i oynizmu. Kasztelan lwowski 
Andrzej Maksymilian Fredro radził wrznoió do
nszki od komunikantów kartki z nazwiskami 
andydatów do tronu i wylosowanie króla po-

chowi, który jak gwiazda zajaśniał wśród po­
sępnej nooy, sprowadzonej na Polskę długim 
panowaniem poziomych egoizmów i bezprawia, 
pokrywanego frazesami patryotycznymi. Niech 
ten wielki duoh unosi się nad nami w teraź­
niejszych oztsaob, tak w niejednem podobnyoh 
do czasów Sobieskiego. I nieoh jego posąg cią­
gle nam mówi, że wolność używana rozważnie 
jest lekiem na wszystkie cierpienia społeozne, 
a nadużywana, waroholaka — jest dla narodu 
śmiertelną trnoieną, od której nie uratuje go 
nawet geniusz. _______
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My jutro uczcimy pamięć bohater*, któ­

rego imię czci cała Europa, a nikt go nie 
wspomina z niechęcią. "W tej samej chwili, na 
drugim koóou sławnej niegdyś Rzeczypospoli­
tej, w stoliey Litwy, odbywa się urągowisko. 
Polakom, dźwigającym jarzmo srogiej niewoli: 
Roayanie odsłaniają pomnik rzeźnika Mura- 
wjewa. Na tę odrażającą uroozystośó przybyli 
do Wilna ministrowie: spraw zagranicznych 
hr. Murawjew, sprawiedliwości, także Mnra- 
wjaw, lubo me hrabia, bo nie potomek rze­
źnika , i spraw wewnętrznych G-oremykie. 
W całej Litwie nakazano odbyó w dniu ju­
trzejszym uroozyste molebny w cerkwiach, 
w których kazano się stawić wieśniakom, dzia­
twie szkolnej i przedstawicielom warstw spo­
łecznych : szlachcie, radom miejskim, oeohom 
i wójtom gmin wiejskioh. Z każdego powiatu 
i ze wszystkich miast litewskich wezwano de- 
putaoye do Wilna, do którego zaproszono także

wołał fakt, że tnkże srogi Sohoenerer i Iro 
świeoili nieobecnością, wyjeohawszy do Fried- 
riohsruh celem nozezsnia zwłok -Bismarka. 
W każdym razie większość 19, względnie doli­
czywszy prezydsnta, 20 głosów, zupełnie wy­
starcza, zwłaszcza w sprawie, która, aby się 
stzó czemś więoej niż czczą demonstraoyą. wy­
magała po stronie lewioy większości J/» ozęśoi 
głosów.

W  ostatniej ohwili na prawicy obudsiło 
się poczuoie obowiązku wystąpienia w obronie 
nieobeonego hr. Badeniego. Czuł tę potrzebę 
b. prezydent Izby p. D. Abrahamów os ale, 
jak sazuacza w liście, ogłoszonym w N, fr. 
Fresse, odstąpił cd tego zamiera wskutek odra- 
dztń kolegów, posłów polskich. Rseozywiśoie 
w pierwszym rzędzie na młodooieohach oiężył 
obowiązek obrony nieobeonego męża stanu, 
który jedynie swemi ustępstwami dla Czechów 
naraził się na tyle przykrości, obelg i oiężkioh 
zawodów. Z tego obowiązku honorowego wy­
wiązał się wczora j poseł P a o a k. Spełnienie 
prostego obowiązku ooiywiśoie nie może byó 
poozytywane jako szczególna zasługa. Nie ma­
my więo powodu unosić się zbyteoznie nad sło­
wami, którymi poseł Paoak oddał oześó b. pre­
zesowi gabinetu, które zresztą podpisze każdy 
nieuprzedzony i które z czasem dostąpią ooraz 
powszechniejszego uznania. „Attendre est toute 
la Tengeanos do la verite. (Wyozekaó, oto jest 
zemsta, jaką s*'ę pos?ugu,« prawda.) (My minie 
teraźniejsze rozdrażnianie i naprężenie, nawet 
najzagorzalsi prseoiwnioy hr. Badeniego przy­
znają. że zamiary jego były szlachetne, a stałwszystkioh Rosyan, jacy służyli pod Murawje . . . . . .  . .

wem. Po odsłonięcia i poświęceniu pomnika 18i$ ofiarą dzikiego roznamiętniema stronnictw.
prawosławnego metropolitę odbędzie sie 1 - P. Paoak osłabił poniekąd swe wywo-

E

przez prawosławnego metropolitę odbędzie się 
wojskowa parada, a potem — uoata dla żołnie­
rzy na plaou, a dla innyoh osób w resursie 
obywatelskiej. Po południu, z nakazu kuratora 
okręgu naukowego, będą we wszystkich szko­
łach i «z kołka oh na Litwie odczyty dla mło­
dzieży o „niespożytej działalności i zasługach* 
Murawjewa".

Trudno wyobrazić sobie, jak tę działał 
nośó i te zasługi można sumiennie przedsta­
wić młodzieży, nie wyohwalająo przed nią te­
go, o ozem wstyd wspominać. Marawjew przez 
dwa lata swych rządów na Litwie tylko wie­
szał, burzył i rabował, a gdy dokonał tej ro­
boty kata, był wnet odwołany i wkrófcoe po­
tem zmarł nagle, śmiercią zagadkową, o której 
duto a dziwnie mówiono wówczas w całej Ro­
sy i, jako o zgonie konieoznym, • aby zniknął 
z oozu człowiek, którego wstydzili się ci, oo 
go mieli za narzędzie rozhnkanej nienawiści. 
Leoz o prawdę dziejową równie mało troszozą 
się dziś politycy gnębienia, jak o oałośó histo­
rycznych pamiątek. Oto, jednę z najdawniej­
szych w Wilnie dzielnic — Snipiszki — roz­
kazał jeneralny gubernator nazywać odtąd Ma­
ra wjewowską. Nie stało się to jednaa bez pe­
wnej raoyi, bo na głównej ulioy w tej dzielni­
cy sam Murawjew na ozele kozaków wpadł jak 
wicher w środek kośoielnej prooesyi i pohuiał 
w sposób, o którym do dziś z przerażeniem 
opowiadają mieszkańcy Wilna.

Nareszcie!
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P O W I E Ś Ć
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(CHąg dziay).
Ciemna brwi młodej kobiety smarszozyły

się lekko i * oczyma utkwionymi w twarz 
męża przyoiszonym głosem w następująoe ode-
■wała się słowa:

— Z miny jaką zrobiłeś, wnoszę, że po­
wstać mogłaby jeszoze inni, wspólna egzy- 
ztenoya. Tobie ona dogadza, ja się ■ mą oswa­
jam, nie naru8zajmyi jej by i .tej wątłej budo­
wy bezpowrotnie nie zburzyć.,

— Masz we mnie osobę szanującą twoją po- 
■yeyę i nazwisko, ja zdaje mi się że we 
wazystkiem zastosoz uję się do twyoh życzeń, 
nie naruszam twego spokoju, *ńo mieszam 
się do twego żyoia, więoej odemnie nie żądaj 
bo oi nio więoej dać nie mogę. . . .

Chciała odejść ale niespodziewanie Ilnioki
za rękę ją ujął.

— Daj mi troolę przywiązania — szepnął.
— I na to meże jeszcze zdobyłoby się moje 

Seroe — po krótkim namyśle odrzekła Iza — 
gdybyś był chory, złamany i oierpiąoy, czu­
wałabym przy tobie dniem i nocą, nie opuśoi- 
łabym cię gdybyś był ubogim...

Ten sam oień dziwny, nie wyraźny prze­
mknął po twarzy Andrzeja.

— To litość — rzekł głosem, któremn wi- 
dooznie siłą woli tylko spokoju brzmienia na­
dawał. — Nędzna litcśó — dodał.

— Nędzna litość — powtórzyła pani Ilni- 
oka — i tern uozuoiem nie pogai-diaj, znam

Pissą nam z Wiednia 18 listopada.
Naressoi© znikają z widowni parlamentar­

nej wnioski oskarżenia hr. Badeniego! Prawi­
ca zdobyła się wczoraj na 193 głosów, aby od- 
izuoió  odnośne wnioski lewioy, za którymi 
glosowało 174 pos<ów- Róźnioa pomyślna 
pomiędzy rezultatem głosowania 26 kwietnia a 
wozorajszem, zasadza się na tern, że katoliokie 
stronnictwo indowe wozoraj głosowało z pra­
wicą i że z 19 posłów włoskich, 16su usunęło 
się od głosowania- fotojałowski i Cena, Krem­
pa, 8 apiński, Winkowski głosowali z lew:oą; 
Kubik, Danielak, Szajer, ks. Szponder, Żabna* 
usunęli się od głosowania. Pewną wesołość wy­

promieniejąoej twarzy, śmiały się tylko usta 
siłą woli do uśmiechu zmuszone. Oczy, nad 
którymi trudniej zapanować, zdawały się do 
innej należeć twarzy, tyle w moh było tei- 
miernego smutku, kamiennego spokoju, a chwi­
lami tyle błysków istnej rozpaczy rzucały bez­
wiednie te piękne, zielone źcemoe. Wpół go­
dziny po tern ludno i gwarno było w pałacu 
pp. Ilniokich ą w sali balowej niewidzialna or­
kiestra pierwsze uderzył* takty i bal się roz- 
poozął, świetny, wspaniały; miał on stanowić 
epokę w kronioe karnawałowej.

Niestrudzeni w uwadze na wszystko i 
wszystkich byli państwo 1 domu. Sewerynowi 
udało się tylko dotąd przelotnie _ widzieć Izę, 
nawet się z nią me przywitał jeszoze zosta­
wiaj ąo to na sposobnitj^ą chwilę. Iza ujrzaw- 
u y  go z daleka powitała powabnym uśmie- 
ohem i skinieniem głowy i pozostawiła go ol­
śnionego, wszędzie ją wejrzeniem pro wadząoego
i widząoego ją wtedy nawet, gdy jej nie było 
w pobliża.

Dopiero w ohwili, w której ozęśó towa­
rzystwa zasiadła do koląoyi, a reszta dążyła 
do iśoie Lakmusowej uczty od razu dia 
wszystkioh podanej z takim ładem i spokojem, 
jak gdyby chodziło o obsłużenie dziesięciu osób, 
udało mu się zbliżyć do Iay, przechadza,ą:ej się 
wzdłuż stołów zastawiony uh w kilku poaojaoh.

— Czy dla mnie — zapytał — dzisiaj i słów­
ka nie stanie?

— Zdaje mi się, że nie — odpowiedział* mu 
z promiennym uśmieohem — zresztą co pana 
po tych banalnych frazesaoh, które dzisiaj roz­
rzucam ?

— Wolę to, jak nio, czuję się taki sam, taki 
zapomniany dzisiaj... k _ ,

— Taki zapomniany — powtórzyła, udająo 
jego głos żałoiny — biedny pan 1

wywo"
dy, podnosząo zbyt dobitnie, że młodoozesi, 
pragnąc utworzenia aparlamentarnej strażyu 
prezydynm, byli przeciwni nżyoin polioyi do 
wyprowadzania, a po części wywlekania wy­
kluczonych posłów. W  owych dniaoh fatal­
nych r. z. nie było woale znaó tego wstrę­
tu młodoezeehów do użycia polioyautów. Wia­
domo, że na ich ozele maszerował jako kwe­
stor młodoor.eoh dr. Lang, że wiceprezydent dr. 
Kramarz dał rozkaz do wyprowadzenia aż 12 
posłów i źe działo się to przy huoznyoh okla- 
skaoh z ław młodoozeskioh. Uozoiwiej więo 
było przyznać się otwarcie do wspólniotwa w 
tym błędzie, a me zwalać odpowiedzialność na \ 
hr. Badeniego. 1

P. Paoak także kilkakrotnie podniósł po­
trzebę i wyraził żyozenie. aby się Czesi i Niem- 
oy „dwie największe (?) -narodowości monar- 
ohiiu porozumiały i pogodziły. Bardzo pięknie. 
I my tak sądzimy. Skądże jednak poohodzi, 
że ilekroć ktoś z nas śmie podnieść potrzebę i 
pożyteoznośó porozumienia się Polaków i Niem- 
oów, a przynajmniej niezaostrzania sztuozuie 
antagonizmu, do którego w Austryi — na 
szozęście — nie istnieje żaden realny powód, 
natyohmiast naraża się na gwałtowne napaśoi 
ze strony czeskiej, jak gdyby dopuszozał się 
obrazy majestatu słowiańskiego, powodował się 
ambicyą i widokami osobistemi, a może, może 
nawet stał na żołdzie lewicy? Jeżeli wolno p. 
Paoakowi podnosić konieczność porozumienia 
się z Niemoami, to przeoieź nie można tego 
zabronić nikomu z nas. A jeżeli się to zabra­
nia, jeżeli się usiłuje systematyoznie zagłuszyć 
każdy głos rozwagi ugodowej po naszej stro­
me, czy to nie gpraw.a wrażenia, jak gdyby 
chodziło o to, aby szmoznie rozoamiętaió sto­
sunek pomiędzy Polakami a Niemoami aa- 
stryaokimi, aż — inni dobiją targu?

Prezes katoliokiego stronmocwa Indowego 
dr. Kathrein w poważny sposób uzasadnił 
zwrot tego stronnictwa. Nie zmieniło ono zda­
nia oo do niewłaściwości użytych w r. z. 
środków, ale usuną wary się 26 go kwietnia 
od głosowania i umożebaiwszy w ten Bposób 
przyjęcie wniosku lewioy, ożyli teoretyozną na­
ganę owych zajść, nie oenje się zobowiązanem

; popierać teraz jeszcze akcyi opozycyjnej bez 
j wszelkiego praktycznego oelu. Stanowisko pra- 
| wdziwie polityczne, ohooiaż naturalnie w ohwi- 
. li namiętnego naprężenia nie może liozyć na 
; popularność.

Korespondencye.
1 9 Kraków 18 listopada.

Ścisła wymiana wiadomośoi między Lwo­
wem a Krakowem, zacieśniona od niedawna 
telefonem, ozyni niemal zhyteoznemi speoyalne 
korespondencye — mogące mieć tylko znaoze- 
nie nie tyle informacyjne, jak poglądowe — a 
już zupełnie mylnym jest sąd tyoh, którzy usi­
łują w drodze korespondanoyj czy artykułów, 
wysyłany oh s!ąd do dzienników lwowskich, 
wpływać na tok spraw publioznyoh Krakowa. 
Po za ozuoiem z ogóluem sprawami krąjowe- 
mi ozy narodowemi, mnie Kraków sprawy 
swoje własne rozwiązywać tu na miejsou n sie­
bie, sam, bez obcej ingerenoyi, której jest 
wprost nleohętny, mająo w mniejszym zakre­
sie tak w prasie własnej, jak i w mieście re­
prezentowane wszystkie kierunki społeczne ozy 
polityczne. Wyraz i zdanie opinii publioznej 
w miejsoowyoh dziennikaoh t-m wierniej się 
objawia, ile że przy każdym z dzienników gru­
pują się wybitne osobisto koi, zasłużone ozy na 
polu nauki, osy usług obywatelskich, które w 
sprawach ważnych zabierająo ostateczny głos, 
zaanaoeają tein samem stanowisko stronnictwa. 
Wprawdzie nie zawsze głos ten decyduje: zwy­
cięstwo sprawy na jednej z areu publioznyoh 
miejsoowyoh, najczęściej w Radzie miejskiej, 
jest wypływem niezależnej od owych głosów 
taktyki stronnictw, przy ozem niejednokrotnie 
daje się spostrzegać objaw wielce ciekawy: 
rozstrzygania spraw z pominięciem względów 
na stronn otwa— gwoli jedynie popularnej ten- 
denoyi miasta, stanąć eonie gna cof na wyży­
nie europejskiej. •

Tak stało się z uchwalą Rady miejskiej 
oo do wodooiągów — żadna ze stron waloią- 
cyoh nie przeczyła, Ae wodooiągi są konieczne. 
Różnicę zapatrywań stanowiło właśnie to „cofile 
que couteu — a jak zawszs, tak i tu, przyszłość 
aopiere okaże, oo było dobrem. Rozum e się, 
że wykluczam tu sprawę wyboru delegata do 
Rady szkolnej, bo tę uważam za polityczną, a 
jośli wspomniałem o objawie ostateosaego gło­
sowania w sprawach miasta z pominięciem na 
względy stronnictw i obowiązującej w nioh 
karności, to dlatego, iż uważam cbjiw teu ze 
zdrowy. Jeśli oo błędaem jest w tutejssem ży­
ciu publioznem, to właśnie to stawianie każdej 
kwesty i jako politycznej, jako okazyę do zapa­
sów i ewentualnych zwycięstw pewnego stron- 
niotwa. Szczególnie w gospolaroa miejskiej jest 
cały szereg spraw, któ-ych rozstrzygnięcie sta­
nowczo leży poza sferą stronnictw poiityozuyoh. 
Za toką uważam między innemi sprawę bndże- 
tu miejskiego, jakoteż sprawę dzierżawy teatru, 
Co do tej < ostatniej kwesty i, pewnem jest, że 
p. Pawlikowski kończy dzierżawę teatru a 
dniem 31-ym lipoa i o nią nadal ubiegaó 
się nie ohoe i nie będzie. Można się różnie za­
patrywać na minione sześciolecie dyrekcyi pana 
Pawlikowskiego, to jednak pozostanie zawsze 
pewnem, iż jest to niepospolity znawca sztoki, 
świadom swego zadania, a jeśU nie potrafił za­
dowolić ogółn, to może właśnie z powoda swej 
na wskróś artystycznej indywidualności, może 
jednostronnej, nie nwzględniająo9j wymagań 
ozy potrzeb tego ogółu, dla którego wlaśoiwie 
teatr istnieje. Stąd niejednokrotnie dawało się 
słyszeó zdanie, że p. Pawlikowski prowadzi te­
atr dla siebie, dla swyoh wymagań artysty­
cznych — stąd oozywiśoie powstało n publi- 
czuośoi przekonanie, żs skoro nie ma odpowie­
dniej frekwenoyi w teatrze, to dowód nieodpo­
wiedniego k erowaiotwa, w ślad za zdaniem 
Laubego, iż „pełny teatr jest najlepssem świa-

— Spojrzenia, uwagę, myśli pani ma ten
tłum, a ja oo?

Przechodzili przez galeryę, prowadzącą 
do dalszych pokoi jadalnyoh. Iza zatrzymała 
się, rozglądnęła, a ujrzawszy stojącą na stole 
krzyształową misę pełną kwiatów, wyjęła ■ niej 
gałązkę mimozy i podająo mu ją, rzekła:

— Tłum ma moje spojrzenia, uwagę i myśli. 
Pan to, ozego tłumowi nie daję. Ozy pan zado­
wolony ?—Odpowiedziały jej tak wymowne oozy 
Seweryna, że przed tą odpowiedzią uoiekły jej 
szafiry. W tern służący zbliżył się do niej i 
parę słów półgłosem wypowiedział.

Wyraz niepokoją osiadł na twarzy młodej 
kobiety i nie zwraeająo jnż więoej na Sewery­
na uwagi, który stał na nboozu, szybkim od­
daliła się krokiem. Widział, że zdąża w stronę 
swoich pokoi, nie pytał o nio, domyślił się 
wszystkiego i sonroruwszy się do pnstego salo­
nu, poozął przoohadzaó się po nim przyśpieszo­
nym krokiem. Iza tymczasem wpadła do swo­
jego pokoju.

— Mro .— zawołała — co się stało? A wi- 
dząo Mro całą i zdrową stojącą praed sobą — 
Aon — rzekła z westohniemem widooznej ul­
gi — tak się o ciebie przeraziłam 1

— Nio mi się nie stało, moje dzieoko — od­
rzekła pani Mro weka, a sadzająo Izę na kanap­
ce usiadła koło niej i obie jej ręoe wzięła w 
swoje dłonie. Two,a matka jest bardzo okora i 
wzywa oię do siebie.

— Moja malka ? — rzekła Iza, jakby se zdti- 
wieniem — moja matka — powtórzyła oiszej i 
tkliwiej. Zerwała się z miejsoa i trąo ręką ozo- 
ło, jak gdy by m>śli zebraó potrzebowała do zro­
zumienia tej rzeozy tak zwyozajnej, jaką jest 
wezwanie matki, a w jej tyciu tak nadzwyczaj­
nej przecież, bo zdarzającej się po raz pierwszy:

— A więo jadę — rzekła.
— Mro — dodała po ohwili namysłu — zaj­

mij się proszę przygotowaniami do tej podróży 
nprzedż Annę, że wyjadę o Bzóstej.

— Do Paryża? Tak? daj mi adres.
— W karnecie twojej torby podróżnej go 

umieszczę, moje dzieoko, ja jestem zebrana, mo­
gę jeohaó z tobą.

— Nie, nie — zawołała żywo Iia — ohoę 
jeohaó sama. Mro — dodała, tłómaoiąe żywość 
swej odmowy — ja kiedyś powiedziałam mojej 
matce rzeozy, które by jej twój widok mógł 
boleśnie przypomnieó, zresatą jesteś ohorą, Mro, 
ja oię jeszcze tak potrzebuję w żyoiu, nie mo­
gę oię narażać.

— Twój mąż — zaozęła Mro.
— Uprzedzę go zaraz, a ty Mro pójdź prędko 

zarządzić oo potrzeba.
Zadzwoniła i wohodząoemu słułąoemu ka­

zała prosić Ilniokiego.
zdziwiony zjawił się niebawam. Poszła 

naprzeoiw niego i kładąo mu rękę na ramieniu, 
mówiła głosem spokojnym, ale dobitnym:

— Moja matkt jest oiężko ohorą i wzywa 
mnie do siebie, jadę o 6 -tej srana i ohoę — pod­
kreśliła z naoiskiem to słowo — jeohaó sama. 
Wiem, że dbasz by nio nie zamąciło dzi­
siejszej zabawy, tak się też stanie. O mojem 
wy jeż Izie nikt wisdzieó nie potrzebuje i wie­
dzieć nie będzie. Pół godziny przed wyjazdem 
będę wszędzie i z wszystkimi, nieobecności mo­
jej w ohwili ostatniej nikt nie aauważy.

— Sama? powtórzył Ilnioki i zadrzał na 
myśl, że może by jemu z nią jeohaó wypadało.

— Sama — powtórzyła — wracaj do twoich 
gości i do widzenia.

Podała mn rękę i ka drzwiom przepro­
wadziła, a gdy się za nimosnuęła portyera, za­
trzymała się i przysłaniając oozy ręką:

— Boże — szepnęła — oo za ironia, nutką 
umisrająoa, a oorka na balul

(Oiąg daltsy nastąpi).
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dectwem dla dyrektora*1. Dałoby się duło pi­
sać o tern, ozy teatr ma się naginać, ewentual­
nie zniłaó do publioznośoi, ozy na odwrót nie 
jest jego obowiązkiem podnosió ogółu do wyi- 
szego poziomu, a tern samem ozy na publiczno* 
śoi nie oięży pewien obowiązek nastrajania się 
nc diapazon wyłazy. Prawda niezawodnie leży 
w środku i dałaby sie duto łatwiej odnaleźć 
gdyby nie ta drobna okoliczność, że publiczność 
za teatr płaoi! — Co prawda, płaoi i przedsię 
biorca — ale p. Pawlikowski, jako przedsię 
bioroa pładł, szukając nie zysku, ale raczej 
zadowolenia artystycznych aspiraoyj. Znaoho- 
dził je, ale czy zuaohodziła je publioznośó? — 
W  tern tkwi; cała istota niezadowolenia, czy 
doznanego zawodu u publiczności krakowskiej — 
a zniechęcenia u dyrektora Pawlikowskiego, 
który, jako niezależny pod wzglądem materyal- 
nym, mało może się troszczył o ten szeroki, 
nie stojący na równym z nim poziomie, ogół 
publiczności, a który przeoiei o powodzeniu te­
atru stanowi. Wytworny ten kierownik arty­
styczny nie utrzymywał zatem tego tak zwa­
nego „czuoiaw (Fuhlung) z publicznością, dla 
której ohoiał teatr uczynić rodzajem szkoły 
(Bildungsanstalt) — podczas kiedy publiczność 
ta uważała i długo jeszoze uważać będzie teatr 
za miejsce, oo prawda szlaohetuej.. ale zawsze
rozrywki i zabawy.

W  tem tkwi nieporozumienie i zawód o- 
bustronny — wyrównać go na przyszłość bez 
szkody dla sztuki i jej zadań a z zadowole­
niem publioznośoi, oto zadanie przyszłego kie­
rownika sceny naszej. Trudne ono samo przez 
się jak każda naprawa, a utrudnione tembar- 
dziej, iż Dyrektor Pawlikowski, nie liczący się 
ze stroną materyalną nie poczynił w czasie 
swego sześoioleoia żadnych starań u miasta, 
aby oięikie warunki dzierżawne uczynić bar­
dziej znośnemi. A można i należało to uczy­
nić przez wzgląd na przyszłość teatru, który z 
przedsiębiorcą mniej zasobnym będzie może 
zmuszony przechodzić w przyszłości oięikie 
czasy: Inioyatywa w tej mierze należała sta­
nowczo do dyr. Pawlikowskiego. — Na pod­
stawie jasnych jego sprawozdań i wykazów 
niedoborów corocznych mogła Rada m. pow­
ziąć pewne w tej mierze zdanie i postanowię^ 
nie dla dzierżawcy przy oby lne. Natomiast zale­
ganie przedsiębioroy z spłatami przepisany oh 
naleśytośoi w ostatnioh ozasaoh i wynikłe stąd 
rozgoryczenie przypisuje Rada miasta raczej złej 
czy opieszałej admiuistraoyi teatralnej a nie 
faktycznemu stanowi niedoborów, które zmniei- 
szyóby można przez ulżenie ciężarów dla przed­
siębiorcy.

To druga dyrektywa dla przyszłego przed­
siębioroy, który w jednej osobie łączyć powi­
nien i warunki uzdolnienia artystycznego i 
zmysł administracyjny dobrego gospodarza. 
Wobec tego bardzo pesymistycznie przedsta­
wiają się tn aspiracye kilku artystów naszych
0 stanowisko ki ero wnika-przedsiębioroy tutej­
szego teatru — a to tem bardziej, że w dzie­
jach teatrów tak za granicą jak i u nas podo­
bne eksperymenta z aktorami jako samodziel­
nymi dyrektorami czy przedsiębiorcami tea­
trów kończyły się zawsze i to w krótkim sto­
sunkowo ozasie fiaskiem, szkodliwem tak dla 
inatytucyi jak dla reszty artystów. Przyczyna 
tego bardzo naturalna Dominujące stanowisko 
artysty dyrektora stwarza dla jego wybujałej 
ambioyi aktorskiej i emulaoyi koleżeńskiej po­
kusę za wielką, aby się jej oprzeć mógł bez 
szkody tak dla sztuki jak dia teatru. Mśoi 
•ią to zatem znowu jednostronnośo ą reportu 
aru i wieczną zawistną niezgodą personalu na 
tej publiozncści, która znowu przestaje płacić 
— pozbawiając teetr podstawy bytu.

Jak ważną jest zdobyta emutnemi do- 
świadczeniami zasada, aby dyrektorem nie 
był aktor* dowodzi najlepiej jej rozszerzenie 
nawet na stanowisko reżysera. — To też w 
Niemozeoh nie już dyrektorami teatrów ale 
nawet reżyserami są ludzie speoyalnie do te­
go z poza teatru powołani, a nie aktorowie.

To też jestem pewny, ie decydująoe a po­
ważne sfery odrzucą ci limine podobne ambitne 
zabiegi tutejszych kilku wybornych zresztą 
aktorów, nie odrywając ich od pracy włsśoiwej 
ich powołaniu, a tak dla sztuki pożytecznej. 
Teatr nasz potrzebuje obecnie nie artysty, nie 
aspiranta na dyrektora, któryby dopiero zaozy- 
nał eksperymentować, ale faktycznego d y r e- 
k t o r a - g o s p o d a r z a ,  ze znajomością rze­
czy, z rutyną i dc świadczeniem praktyoznem
1 z tym wrodzonym zmysłem jakimś artysty- 
ezno-przedsiębiorczym, który umie pogoazió te 
wielostronne wymagania, jakie się u nas ma 
do teatru. I dlatego mojem zdaniem me kan* 
dydaci o teatr u mit sta starać się, i  raczej 
miasto za takim kandydatem samo oglądać się 
powinno i zachęcić go do objęcia teatru wa­
runkami mcż1 iwie przystępnemu- Tu licytacja 
ofert konkurencyjnych wprost nie ma miejsca, 
a dopuszczona, może wprcst wyjść na szkcdą
i teatrowi i miastu.

Oto echo opinii, która w tej sprawie oo- 
raz szersze zajmuje koła, a która powinna zna­
leźć swój wyraz już w komisyi powołanej przez 
Radę do przejrzenia warunków dzierśawnyoh 
teatru na nowe sześoioleoie.

Po za tą sprawą nie brak i nam specjal­
nych codzienny oh causes cólebres; a zatem 
w niedzielę wystawa chryzantemów, w ponie­
działek (na naszej przestrzeni) katastrofa w Czar­
nej i pogrzeb ofiar, we wtorek ślub p. Gaszyń­
skiego z panną Dembińską i rozstrzygnięcie 
konkursu kompozycyjnego w szkole sztuk pię- 
knyoh (pierwszą nagrodę za „Niewiastę z kru­
kiem14 odniósł p, Bukowski), demonstracya maj­
strów szewskich przeciw swemu koledze Mol* 
knerowi, środa przyjazd Brandesa, czwartek 
pojedynek dra Szujskiego z kapitanem T. i uozta 
dla Brandesa w kole literaokiem, w sobotę 
uozta na cześć półwiekowego jubilem^zu Czasu 
w Grand hotelu i premiera Sarneckiego „Cień-, 
w niedzielę wreszcie last but not least wielkie 
zgromadzenie partyi sooyaino - demokratycznej 
(pierwsze po zniesieniu stanu wyjątkowego) i 
oozywiśoie przemawiać będzie p. Daszyński — 
to dość.

„Polska1* Jerzego Brandesa.
Ni.mal równocześnie s prijbyoism do 

nusego miast* znakomitego gośoia duńskiego, 
pojawiło aię na pułkaoh księgarskich polskie 
tłumaoienie głośnego jego dsiela o Polsce, któ­
re daje mu tak eluntne prawo do nasiej wdaię 
ocnośoi i przyj* żul. Wydawnictwa pod ęla się 
księgarnia lwowska H. Altenberga, praekła Ju 
zaś dokonał nadzwyosaj starannie p. Zygmunt 
Poznański. Dzieło niniejsze omute jest na tle 
wraień, odniesionyoh przez autora podczas 
trzykiotnyoh wyoieozek jego do Królestw* pol- 
ski.go, z zatem w ze;kmęoiu się tylko a jedną 
ozęśoią społeczeństwa polskiego. Byó moż-, ie 
•nUcnetny Duńozjk uzupełni je kiedyś spo-

strzeieniami, porobionemi wGlaMoyi, wtedy sąd zetę, jak to bywa w innyoh miastaoh, po wię- 
jego o Polakach będzie bardziej plastyczny i kszej części nie znają dorożkarze nawet liozb. 
zupełny i niezawodnie niejedną naukę z niego „Pierwszą osobą — p sze Brandes — Lcó- 
dla siebie potrafimy wyoiągnąó. Pragnęlibyśmy rą zaraz na pooząthu mego pobyt u w War- 
gorąno, ażeby czas pozwolił czcigodnemu go- szawie prowadziłem do stela, była pewna 
śoiowi naszemu dorzució kiedyś do dzieła jui piękna i elegancka dama, o dumnej i smukłej 
napisanego jeszoze wiązankę dalszych uwag, postawie; przepędziła ona trzy lata w kopal*
porobionych tutaj, bo od takiego misir*a wiele niach syberyjskich, a oałą jej winę stanowiło i więcej. No, i rzeczywiście ccś się na to
nauozyó się można, a już to dzieło, która ma- to, iż podozas powstania przewiozła jakiś list. ~ — ;1"  v— •'— -----»»»—  ™
my prs«d sobą, jest nam rękojmią że sąd jego Następnego wieczora w pewnym niezbyt ob- 
o nas będzie sprawiedliwy i uczciwy. Nas w szemym salonie widziałem przeszło 210 lat Sy- 
sądzeniu samych siebie nieraz zaślepiać może biru“. — Autor oblicza, że po powstaniu prze- 
miłość własna, boleść lub interes, oudzotiemiee szło 50 tysięoy Polaków zadano na Sybir i 
atoli o tak ozystym ohtrakberie i skończonym robi uwagę, ie nie wiele jest krajów, które

łem, łatwo zrozumieć, zważywszy, że z niej wycho­
wywałem 5 ro dzieci swoich, a 6 te nie swoje, z 
których to dziś 4 ro pozostało na moim chlabie. 
Chociaż zaś trochę zapćźuo, miałem jednak nadzie­
ję, że obecnie przy rzeczonem podwyższaniu pensyi, 
zacznę przecież raz robić majątek, otrzymawszy we­
dług ludzkiej rachuby co najmniej 300 złr, rocznie

zanosiło!
w październiku bowiem wypłacono mi w kasie o 5 
złr. (!) więcej, — a gdy z zasady „limeo Danaos 
et dona ferenłesu zapytałem się. czy tych 5 złr. 
nie będę muiiał zwracać i czy je śmiało wydać 
mogę, odpowiedziano mi, że mogę je za wieczną mo­
ją własność uważać. Z radośni nad tak nie podzie

amyśls krytycznym potrę & powiedzieć nam byłyby w stanie przeżyć takiego duohowego 3 wanym już teraz sukcesem, rozdzieliłem te 5 złr. 
prawdę, nie sprawiając praykroś i i wielo nas upustu krwi, jaki zniosła Polska w eiągu osta- 1 ~v‘ - :-3— 3 - -  1 ~--3— °
nauozyó. Toć już z przelotnego tylko przejrze- tnioh lat dziesiątek.
nia kilkunastu pierwszyoh kart jego pracy w i-1 Oto maleńka wiązanka uwag, zawartyoh 
dzimy, że np. opinia Brandesa o Warszawie w pierwszym rozdziale dzieła Brandesa. W tym 
jest we wielu punktaoh odmienna od naszej, duohu napisane jest ono oałe. Zajmuje się on1 t « i • _ •   « « f * * • a * 1 Ir vmy w sądnie naszym kierujemy się zawsze pia
tyzmem dla dawnej stolioy Bre czy pospolitej 
pol kiej i widzimy ią w duszy naszej taką, ja- 
kąbyśmy ją mieć pragnęli, _ oa widzi ją taką, 
jaką jest w rzsozywistośoi i ocenia ją ze sta­
nowiska wyższego, ogólno-europejskiego, ogól* 
no-ludzkiego, — A  teraz poznajmy bodaj głó- j

po 1 złr. między 4 dzieci, po koronie między 2 
wnu ząt, aby zapamiętały ten szczęśliwy dla ich 
ojca rok. Naturalnie, wielkie gaudiuo! Podobnież 
się stsło i 1-go listopada, tj. dostałem znów 5 złr, 
więcej, i tym razem, nie wymawiając, kupiłem krzyż 

i polską niewiastą i mężczyznami i ideałami f z 5 ma lampkami na grób rodziców z wdzięczneśń,
że mię na drcd’8 do zrobienia fortuny postawili. 
Ufny i w ddszą Opatrzność, spoglądałem teraz we­
soło w przyszłość, mając niezłomne postanowienie 
zacząć od Nowego Boku robić ten majątek, aby 
też dzieciom swoim prócz uczciwego imienia coś 
przecie po sobie zostawić. Lecz inaczej magni dii 
voluerunt!, bo oto przed para dniami otrzymałem

naszemi i onotami i wadami, a niemal połowę 
pracy poświęca naszej literaturze. Studyum to 
ma niepoślednią wartość, a jego charaktery­
styka poezyi Miokiewioza ma wielkie znaozenie 
dla naszej literatury.

Szczupłe rozmiary artykułu dziennikar- 
wna myśli przewodnie i niekróra uwagi, za -j skiego nie pozwalają nam zapuszozaó się w 
warte w tem dziele. Zaopatrzył je Branda, w . dalszy szczegółowy rozbiór tej praoy — zaohę-i dekret, w którym podnoszą mi wprawdzie pensyę o
motto „Walgre tcut“ (Pomimo wszystko.) oió tylko możemy każdego, aby ją oałą prze-ę300 zł. rocznie, ale za to owe 500 zł. dodatku per-
Mot-o to streszcza w sobie sslzohetrą. intenoyę ! czytał, a nauozy się z niej wiele i podniesie | sonalnego zmniejszają o tyleż, czyli owe „Anerken
autora, który w umyśle cywilizowanego ozytel- na duehtt. 
nika pragnął utrwalić obraz narodu, iywoem j 
pogrzebanego, który pomimo wszystko ustawi- ? C *f\
czsi* podnosi wieko swej trumny, abyzaświad-: w a J
ozyó, że jego siła żywotna bynajmniej jeszoze

nung der besonders erspriesslichen Dienstleitung“ 
po dalszych 16 latach pracy na 200 zł. obciętem 
zostaje. Całe więc podwyższenie pensyi mojej zre­
dukowało się do zsumowania dotychczasowych mo-i o ęzem piszą.

W  /Słowie Polskiem pewien właśoioiel dóbr,! Rh poborów, tj. pensyi z 2 dodatkami, — nic posad 
nie iagisto; narodn, który city rrzpłynął się bo wyraźnie powiada o sobie, ie jest właśoi-|to więcej. Gdy taś szczęśliwym (!) trafem tegoż aa* 
w swej sprawie narodowej, „a ta polska spra- cielem dóbr, a o innych właścioielaoh mówi l^ego dnia otrzymałem nakaz płatniczy, wzywający 
wa — jak pisze Brandes — tcó praeoie spra- „braoia s*laohtau — wię^ pewien bene natus et i mnie do zapłaty 34 zl podatku osobisto dochodo­
wa ogólno-ludaka, symbol wwystklego, co naj- possesionatus , zabiera głos w sprawie fornali fjwego za rok 1898, zaś w kasie zażądano odemnie
szlachetniejsi w laiskośoi nm łow&ii i aa 00 , dworskich poruszonej przez p. Puzynę w Kraju  ' zwrotu owych pianek w paź Iziernika i listopadzie 
walo«yliu. I petersburskim. Powiada on, że sprawa ta na-1 m» nadpłaconych, a tak lekkomyślnie przezemnie

W rozdziale pierwszym p. t. „Spostrzeże-1 robił* sporo ,huozku“, ale zupełnie niepotrze-1 roztrwonionych, łatwo więc ztów zrozumieć, jakie 
nia i rozmyślania11, kreśli Brandes wrażenie, ^nie, gdyż p. Pazyaa miał oałkowitą raoyę.«na twarzy mojej utworzyło się tableau na myśl, że 
odniesione podozas podróży z Wiednia do War- Fornali dworskioh utrzymuje szlaohta żle i oni I Ea I go grudnia z dotychczasowej mojej peneyi, 
szawy i w pierwszym okresie pobytu w War- przymierają głodem. Poełuohajmy własnych odciągnięciu innych podatków miesięcznych w 
„ w i . .  p " .id .iw i, łw i.tn 7 ., “ w.gi j . »  o , tego otygin.ta.go »U oboio. : i™  9 śti,* ., mi 44 d.1
szykanaoh, na jakie wystawieni są podróżni na * *  ̂ 1 . 1 * A 1 * * Sm  * *komorze celnej w Granicy. Pierwszą rzeozą, P°^iecie> fornala i wolaiaa jeżeli iae są iywiem
która zwróoiła uwagę żandarmów rosyjskich, Y ŁucŁoi’ >nie 9 korcy zbo-
bvłv dwa zmmera nzasonisma Nouvelle Revu6m P° ^  ^  a do tego /4 morgi

/>e z tago parobek z żoną

po 
kwo-

K r o n i k a .
były dwa numera czasopisma Nomelle Revue, .
które Brandes wziął ze sobą dla przepędzenia ' P P ziemniaki.
nudnych godzin podróży w wagonie. Rozpoczę- j » d“ eómi ni« moźe. Ato P8wna “  ^  J®'
ły się zaraz wypytywania, oo to za pismo, oo syluacyę tu judyuie, że w naszych stronach,

Lwów 19 listopada*
Uroczystości Sobieskiego rozpoczną się jutro

godz. 10 rano nabożeństwem w archikatedrze ła-

parafian zawezwe 6 do licznego .. udziału w nabożeń­
stwie i zachęcić ich, by na intencyę monarchy 
przystąpili do komunii św, lub odmówili różaniec itp. 
W końcu zawiadamia ks. arcybiskup, że Ojcieo św. 
celem uczczenia jubileuszu cesarskiego za pośre­
dnictwem nuneyatury wiedeńskiej nadesłał dla całej 
Austryi zupełną dyspenzę od ścisłego postu, przy­
padającego dnia 2 grudnia (piątek adwentowy). 
Dyspenza ta odnosi się nietjlko do postu ścisłego, 
ale i do abstynencyi; wolno zatem będzie w tym 
dniu jeść z mięsem i to nawet kilkakrotnie.

Deputacya. Odnośnie do uchwały, zapadłej na 
tegorocznym walnym zjeżdzie członków Towarzy­
stwa Pedagogicznego we Lwowie, przybywa do na­
szego grodu w sobotę 19 bm. 40 delegatów Oddzia­
łów Towarzystwa. Delegaci ci utworzą deputa- 
cyę, która pod przewodnictwem prezesa Towarzy­
stwa Dra Godzimira Małachowskiego i wiceprezesa 
p.  Tomasza Tokarskiego, uda się w niedzielę na 
audyencyę do p. Namiestnika, jako prezydenta Rady 
szkolnej krajowej i do wiceprezydenta Dra Michała 
Bobrzyńskiego z prośbą, by R da szkolna krajowa 
ze swej strony przedłożyła Sejmowi wnioski o pod­
wyższenie płac nauczycielom ludowym w Galicyi.

Raut dzisiejszy w Kole literacko*artystycznem 
z okazy i uroczystego odsłonięcia pomnika króla Jana 
III go zapowiada się świetnie. Udział w nim wezmą: 
panna Władysława Dąbrowska, śpiewaczka, uezenica 
pp. Paschali3-Souvestr8s panna Kamila Gąsiorowska, 
prof. Wilhelm Kurz, p. Władysław Woleński i 
chór „Echatf. Kierownictwo artystyczne objął profe­
sor Pr. Neuhauser. Na raucie obecnym będzie Je­
rzy Brandes, na cześć którego wiceprezes Koła Dr. 
Balasits wygłosi mowę powitalną. Po koncercie tań­
ców nie będzie. -----

Obchód stu*etnłej rjcz*icy Urodzin Klemen­
tyny z Tańskich Hofmanowej,* odbędzie się w osta­
tnim tygodniu kwietnia r. p. Taką uchwałę powziął 
komitet zajmujący się tym obchodem.

Odparcia napaści. Poseł Dawid Abrehamo- 
wicz ogłasza w Neue Freie Presse następujące 
piimo: W numerze porannym _ N, Fr. Presse za­
warte je3t następujące twierdzenie: „Abrahamowicz 
był tak roztropny, że nie może* sobie przypomnieć 
czasów swojej prezydentury i skutkiem tego mil­
czał podczas wczorajszej rozprawy nad oskarżeniem 
Badeniego z powodu gwałtów, dokonanych ca 
parlamencie. “

Wobec tej insynuacyi oświadczam, że gdy 
równoczesne narady bankowego sabkomitetu nie 

? dozwoliły mi przybyć f na posiedzenie Koła pol­
skiego z 9 go bm., wystosowałem do posła Jawor­
skiego, jako prezesa Koła, list, w którym prosiłem 
o podanie do wiadomości moich przyjaciół polity- 
czaychł że gotów jestem i życzę sobie zabrać głos 
przy rozprawach nad oskarżeniem, ażeby w końcu 
prawdę na światło dzienne wyprowadzić — że za­
tem gotów jestem z dowodami w ręku zarówno 

15. Natychmiast po odsłonięciu pomnika odbędzie * ukrywane zawsze powody uchwalenia wnioskupraetrząsającą muntalsak podróżnego i przeglą- mor8owy wiasny ogród, i zbiór z tego własnego j iwywmuash po ousiomęcm pomniaa ouuęuzie  ̂uarywane zawsze powoay ucnwaiema wmosau 
dającą iego hsiąiki. Następnie rotpoosęło się kawałeczka dodany do ordynaryi dworskiej, wy-1 dla zaproszonych osób przyjęcie w salach rata- \ Falkenhayna, jak i istotną przyczynę wkroczenia 
przetrząsanie kufrów wyjmowano z nich ktź-\ starczy jako tako tej rodzinie pracowników do prze- \ azowych. Po południu o godzinie 5tej odbędą się: policji do parlamentu i sądy dziennikarstwa świa- 
dą broszurę każdą książkę wyoiągauo każdą z ro^u na ro^,M c^0<̂ cz 8̂t°j się kartefie ^w szkole Adama Mickiewicza,^w „Skaleu i „Gwie-Ł towego o wypadkach listopadowych Wys. T-1' -Izbie
gazetę nawet te w które ̂ źawinięt^były "buty*^^0 to blady głód zagląda do tych biednych ździe* odczyty o Sobieskim. W teatrze odbędą się przypomnieć. Na ten mój komunikat Koło polskie
zabrano wezystkó, wystawiono kwit ia  15 .w .któ,7 ch jeda“k dworze ojciec, ( Ówa przedstawienia uroczyste; początek pierwszego : odpowiedziało, że nie uznaje poźądanem, abym ja
logramów literatury i ka*ano właścicielowi aapła-1 ?racnje  ̂ za^ e^a skrzętnie matka, czy to zarobku-g°dz. 31/*, drugiego o 7/%. Po skończeniu wie-« w obradach tych wziął udział—  z jednej bowiem
oió 3 ruble na koszta przesyłki jej do Wars**- na Pftńskim łanie, czy zatrudniając się koło . czornego przedstawienia odbędzie się przyjęcie u , strony zapewne niektórzy crfonkowie Izby skorzy-
m j a rifl nrihiAf i he  ̂irm mii praędsiwft, pracują i dzieci, skoro tylko odrosną państwa prezydentowstwa Małachowskich dla zapro-f staliby z tej sposobności, żeby wywody moje prze*wy, a po oaoioi w ątek l Drosaur Kazano mu ^   ̂ krzyczeć, jak się stało przy m)wie Kramarza, zdru-na od ziemi,

j Ozy możemy płacić więcej ? To jest bardzo 
ważne pytanie. W każdym razie,

szonych osób.
Wstępem do uroczystości jutrzejszych, będzie ; giej strony prezydyum laby nie ma mocy
Aw u . , -----   • t  i   :   .

ochro-zgłosić się w warszawskiej cenzurze. Już 
rAsio q  ozQ*8 orfow ok idB B  CTwiliaaoyr1 europeiskiel °  JuiSw waźne Pytanie. ' W* każdym razie, wymówka, że [ wieczór uroczysty ku uczczeniu pamięci Sobieskiego, • nienia mnie przed ulubionemi w ostatnich czasach 

pierwszem zetknieoin się z reprezentant*mi absolutnie więcej płacić nie możaa, nie upoważnia htóry się odbędzie dzisiaj w Kole literacko-arty- ; zniewagami. Wskutek tego czułem się spowodowa- 
- - - - wrażenie że naB do te8°i abyśmy rzekli, że płacimy dosyć, i że stycznym, Początek o godz. 8 wieczorem. , nym, z największem zaparciem własnem i zapano-

Nadto z okazyi tej uroczystości odbędzie się waniem nad sobą, poddać się orzeczeniu mojegoc  , * * j —  J --- s i — |
na więcej pracownik nie zarabia — nie upoważnia i
nas także do tego, aby, gdy ów pracownik cichy j t̂ro o godz. 3'/a po południu odczyt o królu Ja- klubu, 
i pokorny, daje nam to, na co stać siły jego, ni® NI w Tow. wzajemnej pomocy drobnych kup- j Nazwisko Wolf stało

   _______1_i __ i • i W* O _ nnirr onw fooA iinńnl.i/tl. /U ^ h a ) .  OA) nnAAoTiał.t —   JL — l__11_______

władzy rosyjskiej odniósł Brandes 
władza ta jest kapryśną, niedorzeczną i często

ak t ó r e m u p e d f o g a ^ P o L l i T  ! Pokorn7» daje nam’ to, na co "stać siły jego, 111 w Tow. wzajemnej pomocy drobnych kup-j| Nazwisko Wolf stało się tak dalece jedao- 
iest tak silny że niepodobna byłoby wy trzy* i68*026 mieliśmy narzekać na lichą pracę. Pan Sas C(̂ w chrześcijańskich (Rynek 20), oraz uroczysty znaczne z czemś obeltywem, że właściciele jego za­
mąć niwftt dtipk {yAxihv l i ™  n * . ^da pisze, że: jaka praca taka płaca i śmiało wioczór inui&yozno-aekiamacyjny w Czytelni robo- ozyuają alę go dobrowolnie pozbywać. Djbry pocią-
porządzenia nie były bezmyśfne  ̂i bez planu twierdzi> 4® *a jednego musi robić pięciu: czy to tników i służby kolejowej (gmach dawniej dyrekcji tek zrobił chłopak sklepowy w handlu Mufiatowi-
inne znowu zbyt drobiazgowe, aby mogły b y ó ,* ie Posadzone? A może moglibyśmy odwrócić czermowieckiej) o godz. 7mej. . ^  ̂ a2wabik z kolonii niemieckiej pod Szczercem.
wykonywane a jeszoze ńinyoh me d s i ę  Przyflł°wie i weo: ,jaka płaca... taka praca!“ * Jarz/  Brandes jest już we Lwowie. Przybył Nie mogąc dać sobie rady z szykanami, jakie go
ominąć drogą przekupstwa* f ^ ie w êmy» j*kia na wiejskioh naszych wczcraJ wieczorem, witany na dworcu przez liczną spotykały codziennie ze strony kolegów z powoda

cla • ł ' k > • j  ł [czytelników zrobi wrażenie ten list „brata dtuiynę literacką. Na peronie powitał go imieniem [ nazwiska, poprosił p. Musiałowicza, ażeby mu po-
A w fi 1119 ^ Sl  ̂ ^udawało sziaoliCioaaB ale nam się nie podoba i pewne literackiego prezas dr. Wereszczyński, poczem mógł zmienić je na Wilczyński.

. *o™skaty, * wyjątkiem ohyba oo * wątpliwości budzi. Wątpliwości te rosną zwłasz* * udanp się do poczekalni pierwszej klasy, gdzie prze* j Burzliwe posiedzenie. Na wczorajszem posie-
miesciio Się w głowie, otrzymał Brandes kufry o*a, gdy ozytamy dalej w owym liśoie tego mawial: imieniem Towarzystwa dziennikarzy p. Li- dzeniu wiedeńskiej Rady miejskiej przyszło wśród
■ resztą rzeozy i mógł puścić się w drogę do | szlaohoioa taki naprzykład u t̂ęp : berat Zajączkowski, następnie p. Jan Kasprowicz obrad nad wnioskiem o subweuoyę dla katolickiego
Warszawy. Za\x%\ na pierwszym witępie zrobi-| Wieśniak nasz rozmiłowany w ziemi — słu- Bieniem Związku naukowo literackiego, dalej wi- f nSchufoereirfa* do 8C9n niesłychanie burzliwych, tak
la ona na autorze bolesne wrażenie. W ubie- Q%nie uważa ją za warsztat pracy dla całej rodzi- C9Prez®fl Towarzystwa dziennikarzy p. Kazimierz dalece, ża burmistrz Lueger dwa członków opozy-
głem stuleoiu była ona bowiem po Paryżu ny; nie mogąc mieć włssnej ziemi tam, gdzie służba Skrzyński, ks. prałat Gaatowski i tłómacz „Polski* cyi — posła do parlamentu Wrabetza i Branuera —
Łajewietnejsrem miastem w Europie, d«iś jest dworaka składa się z bezrolnego proletaryatu, ara- ®-andesa p. Zygmunt Poznański. Gość duński przy- wykluczył z rady na cztery posiedzenia, Wrabetz
prowinoyonamem miastem rosyj *kiem, aanied- dośeią zajmuje się zagonem czasowo mu danym ^jł w towarzystwie państwa Janostwa Brzezińskich oddalił się dopiero za użyciem siły, gdy mianowicie
DaiLem l upcśledzonem na każdym kroku, dla i z pewną dumą mówi: mój zagon., mój ogród! i P* M&ryana Gawalewicsa z Warszawy. Zamiesz-i na rozkaz Luegera weszli wożai i chcieli go prze- którego rozwoju władze mo me ^ i n  ttj. ____ • , , J . & , % toi w n — • _ i .   -  ̂ ------ a _______
się kraje, zwłaszcza, gdy się
dnia lub Berlina, na widok
DJ°h* * P-&ekowc*, deny ponad przezn&czony * etat i rozdzielony pomię- ^an̂ e P- namiestnik hr. Piniński. Zaprogzenia ] f  Ka. Edward Weflomlnr, długoletni kate-
zaooiąoyaii ogroa b*ski. Gizieinazi^j strłcczne dzy tych pracowników, przyniósł obu stronom wiele śniadanie zostały już rozesłane. cheta gimnazyum Franciszka Józefa, umarł dnia
miasta są przeam:o;em osobliwej troskliwości korzyście Czy nie wartobv nad tem zastanowić sie? Mianowania I przeniesienia koleiom Miano-, 9 b. m. w Janowie pod Lwowem. Cześć jego• v w  , ; _ ----  korzyści. Czy nie wartoby nad tem zastanowić się? , .   „
pa ją^yon, warszawa z%S, to miasto, którego Nie pissę tu ani w namiętnem uniesieniu, ani z ja- zostali: Inżynier Józef HiIeoxho, zast. naczel-1 pamięci!
aumę rząa rosyjski kotueczme» ohoe . złameó. kiemś rozgoryczeniem, nie chciałbym jątrzyć nbo* »niłta sekcji konserwacji we Lwowie, naczelnikiem , Ĥ lka po n:(m 00 U W teatrze niemiec-

jsyjekte pocznoie władzy dyktuje wszystkie gich, pracowitych klas, którym inni szepcą słowa \ sekcyi konserwacji w Kocmaniu; imźynier Stani-; kim w Poznaniu p. Willy F«»lik̂ a wystawioną zo- 
rozporządzema, a rosyjska chciwość je wyko- j pokusy i uczą je z zawistną zazdrością spoglądać ®law Giirtler w dyrekcji lwowskiej, naczelnikiem stanie za kilka tygodni „II*lka“ Monńmki, a po-
nywa. ro ągi pokryte błotem i nikt nie myśli , na tych, co stoją wyżej — nie mam wcale zamiaru w Skele; inżynier-^djunkt Tadeusz Radwan Ł dziń dobno dyrektor wspomnianego teatru zamierza wy- 
o ich naprawie, dwa tylko rą dobrze utrzyma-4 ~ ‘ 1
ne pomniki, a mianowicie po: 
cza na Krakowekiem Przedm 
wypisaaemi na wieozną 
ty oh Polaków, którzy
Cf\>lakom poległym naP̂ sala: u ludu potrawy, mogą oni byó zupełnie szczęśliwi kotka ze Stanisławowa do Rado wiec; Józef Silber-
nar?zeaf

Ruch na ulicaoh Warszawy jest; wpra 
wdzio duiy, ie uderzyła Brandesa ta ok^ii 
cznośó, że ilekroć spotkał większą masę ludzi,
nigdzie nie spotkał u mieszkańców owego we- 1 jej „brata szlachcica* dofarbowanyoh szlaohoi- pański w tym samym charakterze do Kałusza; Ste-!ua stypendya po 390 — 500 zł. z fondacyi im. Fe

Konkursu rozpisują : Krajc*wa Dyrekcya skar-
wiernośó swemu mo- , i weseli, byle ich uchronić przed głodem i nędzą l bach, ofioyał i naczelnik stacyi w Kałaszu, jako i bu we Lwowie na kilka posad poborców podat-

a ńn* An rtaa ' rrnwizorvfi*llV Urzê nilr tyi a r*a Tmm An a ntałatZTA tS7a • koWVrth W VTIT W. rflTIffl Trtrmill dl 8 arndniii —-

r V — * Z4 mu * oc* uziuuuą lnuengengyi iuioiskloj, i — t  _  ^
gos trasunku pełne. Najbardziej jednak uderza ale o tem nie wiedzą, ' że każdemu parobkowi z Worochty do Tłumacza; asystent Julian Krzy- 
cudzoziemca na ulicach Warszawy dwujęzy-! u najuboższego szlaohoioa daje się oprócz pan- i aztofowicz ze stacyi Potutory w tym samym chara- 
ozność, wszystkie napisy, szyldy, ogłesr^ma, są syi i ordynaryi także kawałek gruntu na kar- kterze do Rohatyna; asystent Cbaim Stern z Ro- 
w dwóch językach, rosyjskim i polskim. Jestto tefle, buraki i kapustę. Żaby wszakże skończyć ^hatyna do Potutor; aspirant Waleryan Giirtler 
małe ogniwo w walce, którą prowadzi rząd ro-l*  tym szlachcicem /Słowa Polskiego, niejakim*® Naiwórny do Pod wysokiego; a3pirant Stanisław 
syjski w celu rarzuoema narodowi poi kiemu panem „J. K, S.tf, zanotujemy jeszoze dla wy- Piątkiewica % C êrniowiec do Kuczarmare. 
języka rosyjskiego. Jedyne miejsce publiczne, jaśnienia, oo on rozumie przez noblesse oblige, 1 Wiadamoźcl dyecezyalna. Archidyecezya lwow- 
w Którem słowo polbkie otwarcie rozlegać s:ę że proponuje, aby każdy z właścicieli dóbr od ska °.b* łac* Prezentę na probostwo reg. col. w De* 
może, to scena. Ta okoliczność dała teatrowi „własnych ospbistyoh potrzeb ujął bodaj 200 zł. 1 ktyuie otrzymał ks. Tomasz Trzebunia. Mianowany 
w życiu duohowem Polski zrozumiałą wpra- i przeznaczył na coroczny dodatek do zasług okspozyfcem w Machlińou ks, Jan Wojciechowskij

czeladzi14. , tymczasowy defieyent. Jurysdykcyę otrzymał ks.
Władysław Kijowski. J

wdzie, ale szkodliwą przswugę, t«m gorszą 
w skutkach i mniej naturalną, źe polska lite­
ratura dramatyozna jest desyó ubogą, To teł. -  - . . Pisaliśmy już o tem parokrotnie, jak zwo* J Dyecezya przemyska: Prezentę na probostwo
przy gnęb; aj ąoo do pewnego stopnia dz ab), wi- j dnicze było dla wielu osób podwyższenie pon-|^ y me otrzymał ks. Józef Watulewicz, admi- 
de k tego poważnie usposobionego i tak bardzo i syi urzędniczej. Teraz doskonały w tej mierze mstrator w Faljztyrie, Przeniesiony ks. Jan Rurka 
utalentowanego społeczeństwa, nadającego te- J przyczynek przynosi Głos narodu Drukuje on z Grodziska do Stanów, a ks. Józef Siior, defi- 
atrowi taką wagę, na którą on u narodu bez {list jednego z nauczycieli gimnazyalnych, bę« J PJzezjiaczon7 w charakterze kooperatora do 
wybitnego dramatycznego uzdolnienia me za- j dący świetną illustraoyą austryaokiej goipcdar- ^Grcdiiiaka.
sługuje. Po tyoh ogólnyoh uwagaoh daje au-^ki ficaueowej. W lióoie tym czytamy między | 
tor krótkie, ale bardzo trafne sylwetki kilku 1 innymi:

Dzień jubileuszu Cesarza. W myśl listu pa-
| sterskiego episkopatu austryackieg?, o którym wczo-

najwybitniejszych artystów i artystek polskich ! Jako urzędnik państwowy, w dz*ale ściśle raJ ^^pomnieliśmy, wydał ks. arcybiskup Moraw-
po 35 latach , ski następujące rozj 
dkudzies ę̂ńu 4 lwowskiej: 1) List 
ornych, doko- J * ambony we wszysi

także to, ie  naooznie przekonał się, jak rząd pałem się pensyi rocznej stałej 2000 złr., w które t niedzielę Adwentu, tj. daia 27 bm. 2) Sam obchód 
zabrania wszystkiego, oo zdradza miłość języ- i wchodziły 500 złrf> udzielone mi tytułem dodatku jubileuszowy należy rozpocząć półgodzicnem dzwo 
ka ojczystego. Oto nie wolno nauczać i oświe- r personalnego w r. 1832 na mocy dekretu cesarskie* ; nieniem dnia 1 grudnia o godzinie 4 po południu, 
caó prostego ludu w jego ojozystym języku, K°> gd*i® najwyraźniej zaznaczono, iż ten dodatek Dnia 2 grudnia we wszystkich kościołach para- 
dla tego też oiemnota jest wielka, zaledwie' (wliczalny do emerytury) przyznany mi zostaje „ia fialuych i zakonnych odprawi się uroczysta Msza 
piąta ozęśó ludności umie ozytać i pisać. Ni- Auerkennung Ihrer besonders erspriesslichen Dienst- św. z Te Deum. Na to nabożeństwo należy poprze- 
gdzie nie ujrzysz dorożkarza, czytającego ga- l®i®tungw. Źe z pensyi tej całej majątku nie zrobi- dnio zaprosić miejscowe władze. 4) Należy również

praktycznego wydoskonalenia się w kraju lub za­
granicą. Termin do 5 grud da

Śmierć socyal stki Z Petersburga donosrą, 
że młoda studentka medycyny, p. Aleksandra Pusz­
ków, uwięziona jako socyalistka, odebrała eob?e 
życie w celi więziennej w twierdzy Pietropawłowsk* ij 
w Petersburgu, udusiwszy się prześcieradłem.

Nowe banknoty austryackle będą barwy ja­
sno różowej. Rysunek i wykonanie powierzono wy­
bitnym artystom. Napiiy z oznaczeniem wartości w 
językach wszyćtfeich krajów Auatryi umieszczone 
będą u dołu w 8 małych j roatokątach, najpierw na­
pis czeski, potem pedski, włoski, słoweński, kroacki, 
rumuński, w końcu ru?ki i serbski.

Zuchwsłe^o złodztefl ar îztowała dzisiaj po- 
lieya w osobie Michała Jaremy. Notoryczny ten 
złodziej wydalony ẑ  dawniejsze kradzieże ras na 
zawsze ze Lwowa, spełnił wosoraj podczas bułego 
dnia trzy kradzieże s włamaniem, priyczem porwał 
mnóstwo garderoby. Policja zd łiła jeszoze wszyst­
kie skradzione rzeczy przychwycić, zanim został] 
sprzedane

Prem'en'0 słońca. Kiedy # słońce grzeje naj­
silniej? Na pytanie to zwykle słyszymy odpowiedź, 
że w lipcu lub sierpniu, tymczasem dwóch badaczy 
francuzkich Se mich-*n i Hondaille po kilkoletuieh 
obaorwacyach, doszli do pr/ek mania, iż siońce rzuca 
najsilniejsze promienie w kwietniu, następnie, sto­
pniowo do grudnia coraz słabsze. W najgorętszych 
miesiącach lata promienie słońca podobno niewiele 
są silniejsze niż w maren.

, W flfic ra je ie  p m a z y t l  k r a je w ) !
Żądajcie wszędzie T U T E K  N I  E ii  O J O W  8 8  I E fi O!

• ezn ew n ycb  4w« m «  medulHwi
Należy fitutcU się przed naśladowniętwem.

Najtańszera i najlepsTtPtn r̂ódtem zakupu wszelkiego rodzaju papieru i przyliorów szkolnych i kance-
ryjnych, oraz towarów wchodzących w zakres palenia, jest sklep

S. W. NIEM0J0WSK1EG0, Lwów, plac Maryacki 8. Szczegółowe cenniki rozseła się franco.
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Nieszczęśliwy wypadek. Dnia 15 b. m. 8a-
. ûel Brenner, szynkarz z Toporowa, jechał koleją 
Jai| Śo Chorzelowa, do krewnych, mieszkających w kar­

b ie , położonej obok rampy kolejowej t przed sta- 
T̂ą. Nie chcąc czekać aż pociąg stanie, wyskoczył 

Brenner właśnie w chwili, gdy przejeżdżał koło 
Jęczmy, ale skoczył tak nieszczęśliwie, że się za­
bił na miejscu.

Głosowanie. Publiczność marsylijska może 
•°bie i dumą powiedzieć, źe je3t w teatrze miej- 
•kim panią wszechwładną, Grand Thćatre w Mar 
•ylii otrzymuje oi zarządu miejskiego bardzo zna 
c*Uą Bubwencyę z funduszów miejskich, mer zatem 
piasta postanowił, aby public mość sama angażowa- 
jj aktorów. Otóż w czasie debiutu aktora lub aktor­
ki rozdawane są publiczności w akcie pierwszym 
**rtki z napisem: „tak4 lub „nie44. W czasie aktu 
°atatniego widzowie zakreślają jeden z tych wyra- 

a przy wyjściu urzędnicy dyrekcyi kartki owe 
°dbierają Jeżeli przeważa liczba „tak4, aktor pod- 
Mauje kontrakt zdyrekcyą, jeżeli „nie44 — po paru 
Podstawieniach opuszcza teatr marsylijski. Czy 

„flirt4 z publicznością dodatnio wpływa na 
P°*iom artystyczny teatru w Marsylii — nie wia- 
•Wo.

Śmierć W kanale. Właściciel domu położone- 
ko przy ul Boimów 1. 30 wynajął do czyszczenia 
Huału prawdopodobnie ze względów oszczędności 

zawodowych kanalarzy, lecz jakichś tragarzy, 
dwóch dni pracowało ich trzech, aż gdy dzisiaj

* nocy jeden z nich, Antoni Heinz, nazywany 
P**e* kolegów „Baba4, wlazłszy do kanału jeszcze

godzinie 11, pomimo nawoływań dwóch kolegów
* godziny pier wszej z kanału nie wychodził, da- 

o tern znać do policyi. Zarządzone przez poli­
sę poszukiwania miały ten rezultat, że biednego 
pfiabę* wydobyto z kanału martwym. Liczne sińce

plecach i zadrapnięcia na rękach wskazują, że 
l*daczysko usiłował wylcźó z kanału, ale nie 
^gł tego uczynić i spadł, poczem wreszcie poniósł 
^ierć przez zatrucie wyziewami kloacznymi.

Zmarli. We Lwowie Rudolf Krimmer, ku- 
lat 41; z Kolów Klaudya Machau, wdowa po 

Mścicielu dóbr ziemskich, lat 79. — W Dębicy 
j^ksander Wisłocki, były prezes Izby notaryalnej 
A burmistrz miasta Tarnowa. — W Gorlicach dr. 
ĵ tol Neumann, adwokat, wielce prawy i czynny 
vwatel, lat 45. Poczynił znaczne zapisy na cele 
V*nitarae. — W Otynii Konstanty Szaukowski, 
pędnik poczty, lat 30.

Sten pnwtotrzt, T, o g. 8 rano +  2 w r>cł 
rb B. Bar. 781. Podnosi się. Dośó pogodnie.

Z monografii kota w worku.
Dawniej każdy korespondent,
Nie chcąc nigdy byó w kłopocie,
Musiał naprzód widzieć kota,
Gdy miał pisać list o kocie.
A dziś nieraz korespondent 
Dla honoru oraz miedzi,
Rozpisuje się o kocie,
Chociaż kot ten w worku siedzi.

Pochwała.
Cj pan sądzisz o ĝ ze mojej córki ?
Łaskawa pani, nie mogę wyjść z podziwiania

rPbee precyzyi, z jaką córka pani trafia .. tuż... 
obok właściwego klawisza.

Repertuar teatru hr. Skarbka. Dziś popcładniu 
V e  sieroty4, dramat w 5 aktch D’E mery i Cor- 
^  wieczorem „Gejsza4. W niedzielę popołudniu 

uroczyste przedstawienie w dniu odsłonięcia 
^̂ biuka króla Sobieskiego: „Dzika różyczka44, ko- 
l̂ 7a w 1 akcie Józefa Blizińskiego i „Paziowie 

Wej Marysieńki4, operetka w 2 aktach St Du- 
l̂ ^aiego, wieczorem 2 gie uroczyste przedstawienie 

<Uiu odsłonięcia pomnika króla Sobieskiego: roz- 
f^ ie  „Apoteoza4 z udziałem wszystkich osób 
JJte hr. Skarbka, oraz Prolog napisany przez Sta- 
Wa Kossowskiego, nastąpi: „Halka4, opera na- 
l°Wa w 4 aktach Stanisława Moniuszki, występ 

Tymańskiego w roli Janusza W poniedziałek 
l?1•howienie) „Właściciel kuźnic4, dramat w 6 

ĉh Jerzego Ołrneta. We wtorek „Gejsza4.

Ślub. Dnia 22 b. m odbędzie się o godzinie 
wieczorem w kościele ormiańskim ślub pani 

z Breiterów Wyspiańskiej z panem Karolem 
p̂ińskim, aptekarzem we Lwowie. Związkowi 

^  pobłogosławi JE arcybiskup Issakowicz.
k Do dzisiejszego numeru dla Szan. Prenumera- 

na prowincyi dołączamy cennik magazynu 
*°ści Kauczyńskiego i Oborskiego we Lwowie.

Literatura i sztuka.
Koncert platllety Henryka Melcera odbył 

Wczoraj w sali Domu narodnego szczelnie za­
cnej wykwintną publicznością. Główną atrak- 
Wczorajszego wieczoru był przedewszystkiem 

°8rt fortepianowy p. Melcerâ  nagrodzony na 
kursie Paderewskiego. Wczorajszy wieczór był 

fi do pewnego stopnia koncertem kompozytor-
^   gdyż ów nowy dla nas koncert c-mol sku-
 ̂Całą uwagę publiczności. Mniej nam chodziło 

topisy wirtuozowskie, którym koncert Liszta

\

•^wielebnym Duchownym, tudzież wiel- 
^  szanownym P. T urzędnikom pzń- 
°*ym i prywatnym, jako też wszystkim 
|Jt na dobrem stanowisku będącym 

prywatnym udzielamy jak najchę- 
j  Przy zakupnie dywanów, firanek, por- 
> chodników, koców, kołder, der na ko- 
Różnych przedmiotów dekoracyjnych — 
W spłatach bez jakiegokolwiek pod- 
" snia cen. Na prowincyę wysyłamy 

bogato illustrowane cenniki gratis i 
ico. Teppichhaus au Ł o a w r e  
Wowie ul. Sykstuska 1» 6» (Pasaż
gtaanni). _______
ta i a  z n a ją c a  s ię  dobrze naszyeiu 
Melom i kcawieczyźnie, jakoteż wydo­
j o n a  we wszelkich hzftach poszukuje 
F*ca za „pannę0 albo do szycia wypra- 
k domu obywatelek’m na wieś lub w 

[pcu Zgłoszenia A. Z. w biurze dzien-
^  Plohna.__________ ____ ___________

r  U m ie s z c z e n ia  zeraz Francuzka 
/bona) lat 30, rajchlubniejrze polecenia 
ij^ów arystokratycznych życzy sobie 

posadę we Lwowie? okolicy Lwowa 
„ Tarnopola. Wiadomość w biurze nau- 
i^lslskiem Ludmiły Skowrońskiej w Kra- 

ul. Krnpnicka 3.  ________

spaniały zarobek I
właścicieli kantorów, 

kup;ów, ajentów itd.
I ^ Y G I N A L N E  L O S Y
\ listy ratalne), których oiągnie- 
już niezadługo nastąpi, a które 

łatwo sprzedać można w 
kiei ilości. Oferty pod „Los- 
hkit4 do Haasenstein i VogIer, 

Praga.

es dur otwierał niewątpliwie szerokie pole. Dlatego 
też utwór koncertowy Liszta, genialne dzieło nie­
zrównanego mistrza f irtepianu przebrzmiał ponie­
kąd bez tego wrażenia, na jakie zasługują w pierw­
szym rzędzie sama kompozyoya, a niemniej praw­
dziwie wirtuozowskie wykonanie przez p Melcera, 
zachwycające nas zarówno zrozumieniem kompozy 
cyi jak również brawurowym popisem techniki, dla 
której nie ma trudności niezwyciężonych. Ponmy 
nastrój pierwszej części tego koncertu (Allegro 
maestoso) ma w sobie coś niezwykle imponującego, 
wrażenie to potęguje się z każdą następną częścią 
mimo coraz zmieniającego się ich charakteru i in­
nej oczywiście myśli przewodniej w każdej z na* 
stępujących części. (Adagio, Allegretto vivace, Alle­
gro marziale)

Następnie zapoznał nas p Melcer z dwiema 
transkrypcyami pieśni Moniuszkowskich ułoź nemi 
bardzo zgrabnie, a mianowicie: „Znaszli ten kraj4 i 
„Prząśniczka4. Druga z nich szczególnie się podo­
bała, gdyż koncertant odegrał ją porywająco, pasa­
że jego zdawały się przelatywać tylko po nad 
klawiaturą, jakby od niechcenia, a śpiew mimo to 
wyazedł jięknie i przejrzyście ponad owemi or­
namentami —- jakby wyrzeźbiony. Artysta odegrał 
następnie Chopina Balladę f-mol i E',udę c-mol. 
Pierwszy z tych utworów znakomicie odegrany 
wywołał grzmiące oklaski, natomiast trudno nam 
się zgodzić z nadto szybkiem tempem Etudy, któ­
ra prócz popisu palcowego przedstawia w swym 
dość poważnym temacie głębszą myśl poleg jącąna 
wyraźuem prowadzeniu melodyi i energicznych 
akcentach, czego wszystkiego owe tempo musiało 
nas samo przez się pozbawić.

Najeżony trudnościami 1 walc koncertowy E. 
Bauera „Ejho de Yienne4 wywołał prawdziwą bu­
rzę oklasków, koncertant wykonując ten utwór udo­
wodnił nam, że jako poważny muzyk potrafi również 
z zacięciem oddać utwory pisane s pewnym humo­
rem, w skocznych rytmach wiedeńskiego walczyka. 
Bądź co bądź artysta w tych rzeczach nie jest 
w swoim żywiole, a wiedeński pianista Giiiafeld, 
specyaligta od utworów tego rodzaju nie jest również 
w szczęśliwszem położeniu wobec sonaty Beethova- 
na, jak wykazał cstatni koncert tego artysty we 
Lwowie, gdyż trudno być wszechstronnym. Nako- 
niec usłyszeliśmy oczekiwany z upragnieniem k u- 
cert c-mol. Zaraz pierwsza część zbudowana na dwu 
pięknych tematach oryginalnych, szeroko pomyślana 
i w szczegółach artystycznie opracowana podbija 
słuchacza Pierwszy z tych tematów, poważny, daje 
główne tło, przeplata go drugi, weselszy, zbliżony 
rytmem do mazurka, a więo na wskróś polski. 
Opracowanie techniczne pierwszej części (Allegro), 
jakoteż następnej (Andante non troppo lento) wy­
kazuje w umiejętności kompozytorskiej w porówna 
niu z pierwszym koncertem Melcera e-mol nieza­
przeczony postęp, choć równocześnie trzeba wyznać, 
że na szerszej publiczności pierwszy koncert wy 
warł zrazu silniejsze wrażenie. Skoro jednak to 
wrażenie wywarte na szersze masy nie może być 
dla nas miarodajnem, przychodzimy więc do prze­
konania, po tern, co wczoraj słyszeliśmy, że talent 
kompozytorski p. Melcera wzrasi  ̂ i rozwija się 
z każdym dniem.

Utwierdza nas w tem przekonaniu prześliczna 
część druga koncertu, którą śmiało nazwać można 
arcydziełem. Tyle tam melodyi, tyle szlachetnego 
zapału, tyle sztuki w spokojnem prowadzeniu cało* 
ści aż do pewnego punktu kulminacyjnego, który 
najbardziej prozaicznego słuchacza musi porwać za 
sobą z siłą żywiołu, wprowadzając na chwilę w stan 
jakiegoś nadziemskiego upojenia. Największą może 
krzywdę zrobił sobie sam kompozytor, wzlatując do 
tego zenitu, na którym niestety trudno długo pozo­
stać, nie osmaliwszy sobie skrzydeł bliskością 
słońca Trzecia część „vivo eon fuoco4, wcale udatna, 
traci tylko przez porównanie z artystycznym pozio­
mem owego cudownego Andante i wydaje nam się 
li tylko dla wyzyskania wirtuozowskich efektów na­
pisaną. Tutti orkiestralne przypomina cokolwiek 
pewne ustępy z „Lohengrina4 Ryszarda Wagnera i 
przypadkowo daje nam zbyt wyraźae reminiscencye, 
jakkolwiek jest to może złudzeniem sprowadzonem 
podobieństwem instrumentacyi. Na uznanie zasługuje 
jednak umiejętna instrumentacya całego koncertu i 
niezwykle efektowny układ partu fortepianowego, 
który sprawia, źe niektóre ustępy koncertu c moll 
posiadają wielce oryginalny koloryt. Zbytecznem 
byłoby mówić o doskonałej grze kompozytora i wy­
konawcy. Wypada nam tylko podnieść z uznaniem 
dzielny akompaniament orkiestry pod batutą p. Ja 
reckiego. Po pierwszej części wręczono p. Melce­
rowi wśród entuzyaetycznych oklasków wieniec 
srebrny od uczennic, wieniec laurowy od akademi­
ków i cbsypano koncertanta kwiatami. Na dodatek 
odegrał artysta Mendelsohna Prząśniczkę i Rapso- 
dyę Liszta. Publiczność spażoiająca się jak zwykle 
na koncort, przeszkadzała nam kilkakrotnie w słu­
chaniu pierwszego numeru Byłoby rzeczywiście po* 
żąd&nem aby główne wejście z chwilą rozpoczęcia 
koncertu na klucz zamykano, jak się to dzieje wazę 
dzie, gdzie artyści i publiczność szanują się obo­
pólnie. Fr. Neuhauser.

* Z teatru Na dochód „Bratniej pomocy słu­
chaczy Wszechnicy lwowskiej44 grano wozoraj „Ła­

powników4 Ostrowskiego, w nieco odmiennej od 
dawniejszej obsadzie. W sztuce dawał się nczuwaó 
brak śp. Ruszkowskiego, który dawniej grał rolę 
Jusufa, P. Kwiatkiewicz, aczkolwiek zdolny i wi­
docznie pracowity artysta, jest jeszcze za młodym i 
za mało rutynowanym, aby taką rolę wy cieniować 
dokładnie. Panna Połęcka, jako Julcia, była zanad­
to atektowaną, przez co zepsucie jej straciło cechę 
głupoty, która jest głównem jego źródłem- Panna 
Ogińska w roli Poli w drugim akcie była cokolwiek 
niewyraźną i nienaturalnie naiwną, ale w akcie 
czwartym, podczas kłótni z mężem, miała momenty 
bardzo szczęśliwe. Reszta ról, znanych już z da­
wniejszej obsady, wypadła dobrze, a walną częśó 
oklasków zgromadz nej dcśó licznie publiczności ze­
brali dla siebie pani Gostyńska i pp. Chmieliński, 
Walewski i Wostrowski. . & W,

Ozęlć ekonomiczna.
Wiedeń, 17 listopt.de.

(Z.). Kłopoty giełdowych sfer berlińskich, 
wywol.ne drożyzną gotówki, nietylko nie uste- 
ly, leoz zwiększyły się jeszcze bardziej. Dzi­
siejsze depesze z Berlina donoszą, że stopa 
proeensowa w eskonoie prywatnym zrównała 
się jut prawie zapełnia z urzędową stopą ban­
ka, wobec ozego liczyó się jaż należy z tem, 
żs bank państwowy w najbliższy pon;edeiałek 
podwyższy eskont z 51/, na 6%. Ta smatna a 
jak się zdaje nieunikniona ewentualność wy­
wołała dz'ś ogromną depreayę na targu berliń­
skim, która także i naszej giełdzie się udzie­
liła. Wszystkie kursa bez wyjątku spadły u 
nas, najdotkliwiej spadły akoye rozmaityoh 
przedsiębiorstw elektryoznych i walory górni- 
o*e. Zniżka w akoyaoh bankowyoh wynosi od 
65 ot. do 2 rir., w kolejowych od 2 do 5 złr. 
Kurs węgięrskiej renty złotej (119 75), którą 
kupowano dzii na rachunek Paryża, przekro­
czył dziś o 5 ot. kurs takiej samej renty au- 
stryaokiej. Korzystne usposobienie zaohodnioh 
giełd europejskiob, wywołane włoską mową 
tronową, przeszło u nas bez wrażenia.

Ostatnie notowania:
Kredyty austr. 352 25. węgierskie 381'—, 

AngJobanki 152 60, Uricny i 90'—, Bankverei- 
ny 261'—, L&nderbanki 220 75, Ludwiki 210.60, 
Czemiowieokie 291'—, Elbethale 257'—, Renta 
papierowa 100 85, srebrna 100'80, anstryacka 
słota 119 70, austr. renta wał. kor. 101'15, wę­
gierska złota 11975, węgierska renta stal. kor. 
97 80, dukat 5‘68. 20 frankówka 9 55— , marki 
11-78, ruble 1-27 V

Cany zboża. Wiedeń 18 listopada. Psze 
sitoa na wiosnę 9 58 - 9 '60; żyto na wiosnę 
8 40 -  843 ; owies na wiosnę 6'22—624; ku- 
kurudsa na maj - czerwiec 4.97—4 99. Spiry­
tus 17 60—17 83. Usposobienie mdłe.

Sprawozdania banku rolniczego. Lwów 19 
listopada 1898.

Na giełdach zagranicznych mała zwyżka cen, 
n nas usposobienie niezmienna. Wobec rezerwy 
z jednej strony młynów, z drugiej producentów 
ruch nieznaczny. Tendencya co do chmielą i spiry­
tusu słabsza.

Telegram y Przeglądu.
40.

Belgrad 19 listopada Uroozystcść poświę­
cenia nowego serbskiego narowoa. któremu 
miano nadać nazwę „Gir Mikołaj 11“, została 
nagle odwołaną z powodu, fi poseł rosyjski Za- 
dowski, nie uprzedziwszy nikogo, wyjechał z 
Belgradu, wJdooznie unikając spotkania z kró­
lem Aleksandrem. Fakt ten wywołał na dwo­
rze bardzo przykre wrażenie, Powodem naprę­
żenia ̂  stosunków serbsko rosyjskich jest osoba 
dzisiejszego szefa gabinetu serbskiego GKorgia- 
wiozą. Wszystkim wiadcmo, że Zadowski ostsn- 
taoyjnie unikał G-iorgiewioza, nie kłaniał mu 
się ua ulicy i zaprzestał zwyczajnych wizyt w 
biurze spraw zagranicznych. Poseł serbski w 
Petersburgu żalił się u rządu rosyjskiego z te­
go powodu i żądał odwołania Zadowakiego, ale 
Rosya tego żądania nie uwzględniła.

Paryż 19 listopada. W tutejszych kołach 
dyplomatycznych opowiadają, że rząd hiszpań­
ski zdecydował s:ę odstąpić Stanom Zjednoczo­
nym wyspy filipińskie. Z Hawany donoszą, że 
prowizoryozny rząd kubański otrzymał z Wa* 
snyngtonu polecenie, ażeby dla zapobieżenia 
zbyteoznym zatargom do Bożego Narodzenia 
ostatni żołnierz hiszpański opuśot! Kubę.

Obiega pogłoska, ie pretendent hiszpański 
Don Carlos przygotowuje powstanie i ozeka 
tylko powrotu wojsk hiszpańskich z Filipinów 
i z Kuby, rozgoryczonych z powodu nie wy­
płacali* im żołdu. Głównem siedliskiem agita­
c ji  K&rlistów jest Saragcs a.

Messyna 19 listopada. Niemieoka para ce­
sarska przybyła tu z Malty. Stąd odpłyną ce­
sarstwo do austryaokiego miasta portowego 
Pcla, wylądują tam i koleją żelazną odjadą do 
Poczdamu. Nie wiadomo, oo wpłynęło na tę 
powtórną, nagłą zmianę programu podróży oe- 
sarskiej. W każdym razie nikt na seryo nie 
bierze twierdzenia, że p r z y c z y n iło  się do tego 
oziębienie temperatury na morzu Śródtiemnem, 
jak to utrzymuje komunikat półurzędowy.

Konstantynopol 19 listopada. Sułtan pole* 
oił ambasadorowi tureckiemu w Londynie za­
pytać lorda Salisbury’ego, oo znaozą owe sło­
wa o rozkładającyob się państwaoh, wypowie­
dziane przez Salis bury'ego na bankieoie n 
lorda majora W Guildhall. Jeżeliby się odno­
siły do Turoyi, to ma ambasador imieniem suł­
tana zaprotestować przeciw temu wyrażeniu; 
sułtan bowiem jest głęboko przekonany o ży- 
wotnośoi Taroyi, zwłaszcza po odwiedzinach 
cesarza Wilhelma, które były pnblioznem uzna­
niem tej żywotności.

Waszyngton 19 listopada Rząd polecił 
komisyi pokojowej w Paryżu, by uzyskała dla 
Stanów Zjednoozonyeh jedną z wysp karoliń­
skich jako staoyę dla kablu podmorskiego. 
Stany gotowe są zapłaoić Hiszpanii odpowie­
dnią cenę kupna.

Szangej 19 listopada. Tłum powatańoów 
napadł i splądrował miasto Kwej-Osanfu nad 
górnym Jangtsekiangiem i spalił budynek ta­
mecznej misri katolickiej.

Rzym 19 listopada. W sułtanacie Raheita,Dziś notujemy sa 100 kilogramów loco Lwów: _
Pszenioa got. g-— do 9'20, nowa lnb na termina ' położonym nad morsem Ozerwonem, a nalełą- 
0 00—0 00, żyto gotowe 7‘50 do 7'75, nowe lub na oym do włoskiej efery wrływów, przysało dotarmino A AA A.aa  • «  A - J___ 1irV„ _ _  1 _ T? Mtermina 0,00—000, owies ohroesmy stary 0.— 
0,00, owies nowy gotowy 6 40—6 70, jęoamień 
pastewny 5* 75 do 6‘—, Jęcsmień browarniany 6 50 
do 7*50, rzepak 11*— do 11*25, lnianka 0.— do 
0*—, groch pastewny 6*76 do 6*25, groch do go­
towania 6,75 do 9*—, wyka 0*— do 0*00, bo­
bik 0.00 do 0*00, hreozka 0'00 do 0*—, kuknrudza 
nowa na termin* 5*25 do 5*60, stara 6*75 do 6* — 
chmiel nowy za 56 kh 65*— do 100*—, koniczyna 
czerwona 45*— do 65*—, koniczyna biała 35*— do 
45*—, koniczyna szwedzka —'— do —*—, tymotka 
17 50 do 20*—, spirytus paritas Tarnopol gotowy 
16 50 do 16*75, spirytus na termina 14*— do 
14,60.

§ Sprawozdanie tygodniowe Izby handlowej 
i przemysłowej o cenach zboża i produktów we Lwo­
wie od 12 do 18 listopada 1898 r. — bez opłaty 
akcyzowej : Pszenica 8*90 do 9* 0, żyto 7.40 do 
7,80, jęczmień browarny 6*50 do 7*40, jęczmień pa­
stewny 6.90 do 6.10, owies 6.25—6 55, hreczka 0*00 
do 0, —, kukurudza zeszłoroczna 5 45—5*70, ku- 
kurudza nowa 5 20 do 5*50, proso O*— do 0*—, 
groch do gotowania 6.90 do 8 85, groch pastewny 
6*10 do 6*50 soczewica —*0 do —,00, fasola 0*00 
0*00, bobik 5*25 do 5*60, wyka 5*25 do 5*50, ko­
niczyna czerwona 44*00 do 52*—, koniczyna biała 
87*00 do 45*00, koniczyna szwedzka —*00 do 00*00 
tymotka 17*C0 do 20.00, anyż rosyjski —*— do 
—*—, anyż płaski —*00 do 00*—, kminek —‘— 
rzepak zimowy 11.00 do 11.25, rzepak nowy —*— 
—*— lnianka do 00*00, nasienie lniane 0*00 do 0*00, 
nasienie konopne 0.0—0.—, chmiel 147*— do 205*—, 
nafta zwykła 15*50 do 16*60, nafta salonowa 18.50 
do 19*00, łój topiony 80.00—81*—, spirytus 10.000 
litr, pr. gotowy kontygentowany bez opłaty podatku 
16.75 do 17*00.

małego zatargu między Włochami a Franoyą, 
i  powoda, ie krążownik francuski „Soorrion14 
wysadził t*m na ląd kilku majtków. Ambasa­
dor wioski w Paryżu miii bezswbezm* zaźą 
dać wyjaśnień od francuskiego ministra spraw 
zagranicz ;yoh Daloassó, dotyohczas jednak nie 
nadeszła tu z Paryża zadowalająca odpowiedź 
Na wieozorku n włoskiego prezydenta mini­
strów P©ronx minister spraw zagranicznych 
Cauevaro oświadczył że sprawa Raheity jest 
sprawą nietylko włoską, ale wprost europej­
ską i wyraził nadzieję, że rząd franrtuki pie- 
z włócznie rłoży w tej mierze zadowalające 
oświadczanie. Niektórzy widzą w tej sprawie 
potwierdzenie priyouszoseuia, ź? francuskie 
intrygi wywołały powstanie w Raheioie.

Prezydentem izhy posłów obrano 190 
glosami przeoiw 128 radykała Zanardellego.

Kanea 19 listopada. Ję*yki*m urzędowym 
dla Kre'y będzie wskutek nohwały admirałów 
język grecki. W Sifcyi odbyło się zgromadza­
nie dostojników mahometańskioh i ohrześńjań- 
ekioh pod prezydyum franouskiem. Przyszło 
do zucełnej zgody.

Tanger (stolica Marokka) 19 listopada. 
Trzy oddziały woisk Lanouskioh wymaszero- 
wały z Algieru i podążają na miejsce rozru- 
ohów, które wybuohty na granicy marokkań- 
ski*j. Sądzą, źe F/anoya zażąda uregulowania 
granicy w owem miejscu.

Londyn 19 listopada. Wydanem zostało 
rozporządzenie królewskie, dozwalające użyo:a 
w pewnych warunkach ozęśoi milicyi krajowej 
do służby wojennej za granicami.

Paryż 19 listopada. Figaro donosi, że try­
bunał kasacyjny przesłucha w poniedziałek 
jenerała Boisdeffre, kfóry zamierza omówić

sprawę Dreyfasa z punktu widzenia dyploma­
tycznego. We wtorek będą przesłuchani, a 
prawdopodobnie skonfrontowani jenerał Gonse i 
pułkownik Picquart. “

Do dziennika Gauloit telegrafują z Lon­
dynu, że Esterhazy wyjechał z Londynu nie­
wiadomo dokąd; w mieszkaniu jego nie ohcą 
dać żadnyoh informaoyi.

Wczoraj — wedle doniesienia dziennika 
Voltaire — byli u ministra wojny senatorowie 
Waldeok-Ronsse&u i Eano, celem omówienia 
sprawy Picquarta.
A B— ■—

HOTEL IMPERIAL.
pierwizorzędny hotel, restawraeya i kawiarnia, 

Lwów — ulica Tneciegc Maja.
Przyjechali dnia 19 listopada. W. hr. Łoś 

z Zyznowa. S. br. Hagenowie z Wielkich Ócz. J. 
ks. Puzyna z Narola. A. ks, Poniński, prezydent 
J. Friedlein, dr. A. Doboszyński i jenerał J. Sturm 
z Krakowa. L. Doczekał z Bema, St. Mochliński z 
Petersburga. B, Bettelheim, J. Schmoll i M. Raił 
z Wiednia A. Toti z Wołynia, S, Lewandowski z 
Bełżca, J. Janicki z Ryszkowej Woli.

HOTEL ŹORŻA
Lwów — Plac Maryaoki.

Przyjechali dnia 19 listopada. Aleksander nr. 
Wodzicki z Olejowa, "Zygmunt Jordan z Wojnicza. 
Edmuudowa hr, Dzieduszycka. Richard Dietrich z 
Wiednia, Stanisław Zwolski z Bryniec. St. Zaleski 
z Kałusza.

H O T E L  F R A N C U S K I  ~
we Lwowie, pl&c MaryaokL 

W nowym %ar*ądxie. tupełnie odnowiony r 
(K Prokech).

Przyjechali dnia 19 listopada. W. Jaruntow- 
ski z Twierdzy. W. Jastrzębiec Skopow.-ki z żoną 
z Horyńca. Alfr. Steccy z Środopolio. Dr. Bykowie 
z Brodów, W. Czajkowski z Żyra wy. Emma Wild- 
brand z Prugstallcu P. Winnickie z Turady. P. Be- 
reźowscy z Źydaczowa. P, Jakubowscy z Sambora. 
P- Gausterrer, J. Rappaport, J. Stadler, A. Wei- 
dler i F. Godina z Wiednia. K. Staniszewski z Po­
dola ros. J. Poznański z Krakowa. A. Kamieński 
z Wołynia. Hr. Łossiowie z Kulmatycz,

I A D E S Ł A 5 E
Właściwy reprezentant gorzkich wód (V. med. oddz** 

ogólnego szpitala, Wiedeń).

Gorzka woda

Franciszka
est nejlepsza w tym roizaja i wszedzie do nabycia. Dy- 

rekeya w Buda-Peszcie.

Br. ST A. KISŁ A. W  ZABŁOCKI
prztniósł się do L w o w a  i ordynuje pray ul. S y k s tn - 
s k le j  I. II. piętro o i wpół do 12 do wpół do 1 i od

3 do 4 po południu 
w  ch orobach  aoaa, gardła , u ecu 1 p iersi.

Przeciw katarom
organów oddechowych, w kaszlu, katarze, chryp­
ce 1 innych affektdcjach gardła używają leka-

tło ze skutkiem

latnr&lsa szczawa
alkaliczna

czystego lub zmieszanego z cLplem mlekiem. 
Oddiiałfwa ^agjlne pozpuszcsaj&Sj o zeżwiąjęco i 

uspokajająco, nut wia wydzielanie fiegm/ 1 jest najlepiej 
wypróbowany w takich wypadkach.

L w ó w  19 listopada- (Z laby handlowej).
A k c j e  za sztukę; Kolej gai Karola Ludwika 200

ał. m k. 210.00 do 213 0). Koltj Lwowsko-Caern-Jaaaka
po 200 ił. w. a, 290 00 do 293 OO. Banka hypotecznego m  
200 zł. w. a. 378 — do 308,—. Akcya garbarni w Rsasxo< 
wic po 200 zł. w. a. 205. -  do 212. - .  Tow budowy w* 
goaów w Sanoku 260 — do 235,—. Basku dla kaadln i 
przemysłu po 200 zl. 208.50 do 211,00.

MAatW z a a ta w u e  za 100 z ł : Banku hipot. gaik.
A WI 10 proc* Prta* 110.00 do 110.704 i 6̂4 proc. los, w 50 lat 100.00 do 100,70, 4 proc, los
?. do 97 37- krąj. 4 i pól proc. lot, v
81 Ut. 1:J0.9>) do 1 l.oO. Banka kraj. 4 proc. loa. w 67 lal 
38,00 do 98.70, Tok. kr ad ( . 1, aitraikU 4 proc. (I laitTsj 
87.3 ) do 98 0 ), 4 proc, io* k 41 i p6t latack 37 80 da 
08.00, 4 proc. t e  w 6« l»t J-6 20 dc 1-5 90 
aBBBBMIlillMI— M — B— —■— W— —

Wiedeń 18 listopad*. Notowań.’*  w ieozorna. 
P r*y  M unkm ęciu g ie łd y  p op o łu d n iow ej sta ły  
ek oya  k red y tow e  m  352,50, w ęgiersk ie  akcya 
k redytow a 382 00, a a g lob *n k u  153.25, b*n k ve- 
re in y  260 .00, u n ionbenk u  290.00, laenderbanku 
2 2 1 0 0 , rtaatabaJany 852 75, lom bardy  69,50 , 
e lbeth *le  25 7 .25 , ek ey e  ty ton iow e l i l . 7 5 , rim * 
265.25, u lp iay  178,40, rento m ajow a 1 0 0 8 5 , 
rento k oron ow a w ęgierska 97.75, lo r r  tp^aakie 
58.10, m arki 58 96 , rab l*  — •— ,

nsm

C. i k. dostawca nadworny

KAROL HIESS
Ztyttowne towary galanteryjne

W IE D E Ń  I . LiRABEN 11.
paryskie, londyńskie i wiedeńskie

N ow oźei.
Monogramy herbowe.

Doakonaij ruski
is t r a e h a is k i  S a u io r
tatowa puszka 1. gatunek zl. 5*50.

II. gatunek zł. 4 50. 
^ III. gatunek ił. 3 50.

AKneu, w Podwołoczyskach.

Z Najwyższego polecepia
■ m

Jego c. i k. Apost, Mości

XXXII c. k. Loterya państwowa
dla cywilnych celów dobroczynnych tej połowy monarchii. 

Ta loterya pieniężna — jedyna w Austryi ustawowo dozwo­
lona — zawiera 12034 wygranych W gotowce w ogólnej su­

mie 401800 koron. Główna wygrana wynosi:

200.000 k o ro n
Za wypłatę wygranych ręczy c. k. zarząd loteryi.
Ciągnienie nastąpi neodwołalnia 15 grudnia 1898.

W  Ia>» k o sz tu je  4  k o ro n y  W I
Losy są do nabycia w oddziale dla Loteryi państwowych 

Wiedeń I., Riemergasse 7, w kolekturach loteryi; w trafikach 
tytoniu, w urzędach podatkowych, telegraficznych i kolejo­

wych, w kantorach itd. Plany gry dla kupujących gratis. 
Lo»y wjsyła się wolne od port?.

Od c. k. dyrekcyi loteryjnej.
iw owych.Oddział loteryi państw owycl

K ąjw iękaay sk ła d  p o w o * 6 w
słynnej firmy

Schsstsla i Spółki
utrzymuje

we Lwowie przy ulicy Karola 
Ludwika I. 5

Wielki wybór rozmaityoh powozów na oliwnych osiaoh, kauczuko­
wych kołach eto.

E. &  J. STROMENGER
«es. ł dostawoy nadworni

■ W E  L W O W I E
n i l o m  K a r o l *  i .  gg.

Kzidy los wygrywa

Jubileuszowa loterya wystany sztuki
3 0 0 *0 0 0  lo s ó w . W ie d e ń  1 8 9 8 . 3 0 .0 0 0  w y g r a n e .
Ciągnienie w Wiedniu nieodwołalnie 28 listopada 1898

Główna wygrana koron

20.000, 10.000, 8.000, 6 000 itd. W.
losy 50 ot., 10 losów 5 zł. porto i listo wygranych 10 ot. 

poleoa i wysyła także za zaliczką kwoty
Biura latanina towarzystwa artystów sztuk piastycznycb

w  W i e d n i u .
Wiedeń V tlnstlerłiaua I, Lotliriugerstraase 9. 

Kupony i marki bierze się jako zaplotę.

Na lOloaów w porządku arytmetycznym 1 wygrana.

CUo

5fi

Z a ł o ż o n y  w  r .  1 S 8 S  
Pierwszy galicyjski skład nafty niezapalnej

J. "W iktora i H półk i w Przemyślu
róg ulicy FranclszkaósUel

jest jedynem źródłem do nabycia prawdziwej i bezpiecznej

N A F T Y  H I E Z 1 P 4 M E J
po cenach ściśle fabrycznych.

Zamówiony naftę wyayłamy codriannie w btczkach, apecyalnych butlach lub kamion­
kach do wfiystkich stacyi koltj owych.

Z powodu bardzo licznych dziennych wysyłek, prosimy 
o wczesne zamówienia, by uniknąć zwłokę.

P. T. Zarządcon dóbr, fabryk Itd. udzielamy przy stałym odbierze
nadto rabat.

D o  sprzedania majątek
w powiacie stanisławowskim, obszaru 564 
morgów. W tem roli 320, łąk i ogrodów 
10, pastwisk 50, lasu 180, z dobreml bu 
djn>arru młynem wodnym i całym inwen­
tarzach. Wiadomość: Lwów, biuro gazet 

Olszewskiego.

Nowości w futrzanych to­
warach, kapeluszach, blu­
zach, rękawiczkach, welo­
nach, koronkach I wstążkach
po zadziwiająco niskich cenach. 

„MAISON de NOUVEAUTES44 
Madame Berta Fiedler.
Lwów, pb Kapitulny L 3.

O ilc y a lis td w  
wszelkiego rodzaju, tudzież służbę zwy- 
kłf tak męską jak i żeńską dostarcza 

Biuro komisowe 
K . PletruBkiego 
Lwów, Sykstuska 26.

„ T H Y A I O T 44
Idta^ny krem miętawo-wiśniiwy do czy­
szczenia i konserwowania zębów — tuba 

35 centów.

Górski i Szydłowski
Lwów, plac Maryacki 8.

€  I  E  P  Ł  E
(dla Pań i Panów)

Pończochy, Skarpetki, Rękawiczki, Cza­
pki, Crapeczki, K>maize, Bluzki, Ka

S mizelki, Pantofle, Śniegowce, Czapeczki | 
i Rękawiczki do Ś liz g a w k i, okrywki 
teatralne i balowa, towar świeży. Ceny 

fabryczne.

8órski i Szydłowski
Liii ulac laryacti 8.

WIELKA 0SZCZC0I 0ŚĆ PALIWA.
W A Ł E C Z K I elastyczne

do zaopatrywani* dr.wi i oki.n,
■ W A Ł K I  gru be

do obijania drzwi,

K I T  i O I P S
polecają pa omach niikich

Friedrich i Beacoclc
Lwów, ul. Hetmański I. 4

obok cukierni Wgo

'w - urn ■!

lako pewną lokaeyę kapitałów
H ł9P P r

hmj nutows* Towmł kredyt liaukiigo
* .  Banka keajewege
* • • l u k i  Upateamsfit

O bligaeye te k u p u je m y
I eprztdalimy ns|korsy%tnłe! b o k a l  i  Ł i l ie n

D w  N w iew r t kuter v y w u r ,



PRZEGLĄD s dni» 20 Listopada 1898.

Na żądanie wysyłam darmo i opłatnie okazy tutek.

ZAKŁAD1 PRZEMYSŁOWY WYROBÓW PAPIEROWYCH oraz TUTEK CYGARETOWYCH

ts£<au»e_r:

B e t d o w s k i e g o
<r\| magistra farmacyi 1 clteiuika w Krakowie

Dla łatwego wyboru tutek polecam:

Tutki białe „Moris48 l

9 9

99
99
99
99
99
99

99 99 z  w a t a
kukuruclziane

« H lotliło
iltto

e g i p s k i e
białe

h Wais \uma"
I

ii„Wais Albert 
„Wais de Paris“  
„Mais Wallis“  
„E l Maur“  
„Officiers Club“

i
d o  t y t o n i ó w  l e k k i c h  

i  g p c c y a l n y e h .

a e  t y t o n i ó w  
j s p e e y  s i n y c h .

J
Idąc z postępem i rozwojem przemysłu i chcąc zaspokoić wszelkie , wymagania 

P, T. palących papierosy wprowadziłem tutki „ N O R IS " udoskonalone, które tern się od­
znaczają, źe papieros zapalony nic gaśn ic  sz y b k o , nic n aciąga  ItuszczeoL w sk u te k  
tego całego papierosa m ożn a sm a czn ie  w yp a lić .

Zwracam  uwagę, żc  lulki białe „ i\ O R IiS “, oraz kukum dziaue „M aisu odznaczają 
się ch łod nym  i łag o d n y m  dym em , i nie wpływają ujemnie na zm ian ę sm a k u  i 
zapaeliu  tytoniu.

W e Lwowie wyłączny skład: W  składzie osobliwszych gatunków tytoniu
1 cygar. Ulica Karola Ludwika.

Z Wysokiem poważaniem 
W .  B E Ł D O I U S K 1 ,  mag. farmacyi i chemik.

Do nabycia w handlach i trafikach.

•IfJZ W Y S Z E D Ł

D la  zb iera ją cy ch

K A R T Y  tapondencp
z w

KARTY korespondencyjna z widokami
5 ct.Lwowa po

KARTY korespondencyjne a śłiezneim, 
artystycznie wykon anemi obrazami 
różnęj treści po 10 ct.

HUMORYSTYCZNE widoki górskie po
10 ct.

GALICYJSKIE TYPY LUDOWE po 
10 ct. — i porto za każdą kartę 2 ct.

Nadto olbrzymie karty 2 wzory po 50 ct, 
i 10 ct. porto wysyła biuro dzionni- 
ków Plobna we Lwowie, umieszcza­
jąc na każdej karcie żądany adres i 
lwowską pieczęć pocztową.

B Ł A W A T E K VI

KALENDARZ DLA J?AŃ
n a  r o k  1 8 9 9

obejmuje bogaty dział beletrystyczny 
i odznacza się jak zwykle 

doborowy treścią.
C ena 5 0  out.

Do nabycia w o wszystkich księ­
garniach i składach papieru. -

To przesłaniu przekazem po­
czto wem *56 ct. wyseła franco

Drukarnia narodowa St. Maniecki i Sp.
Lwów — Hotel Zorża.

pow iada  nam  tlw a k e r?  «Quaker Oats wyrabia 
się przez całkowite wyłuszczenie najlepszego amerykań-

Produkt ten zawiera 16%

K a i t y  z  p o d o b izn ą
O r a  f i l t l L L E U i  

z m a r ł e g o  z  p o w o d a  d t a iu y  
d o  n a b y c ia  

w biurze Plohna ul. Karola Ludwika.

1899
chlubaemi

K  A  L E N D A  S Z U :
Śmigus,
Haliczdnin, 
Powszechny (WiHiarza)
„Bławatek*
„Źartu,
Wiener Bote, 
Fliegende Bldtter, 
Punseh ,

jakoteż wszelkie iue zwłaszcza I

P o r a d n i k  dublańezyk z ci 
U  świadectwami i rekomendacją, żonaty, 
pragnie zmienić posadę od marca lub pó­
źniej. W wolnych chwilach przyjmie za­
jęcie kancelaryjne — obeznaay z aparata­
mi PauitBCi.*. Bioto Piwim* pod ,J. P. 
800* Lwów.
1 e ś u le z y
w m>sa.rlv oi

p r a k t y c z n y  poszukuje 
posady od i stycznia. Posiada 12-leinią 

praktykę gospodarstwa leśnego i jest ob~ 
anajomiony z manipulacją lasową, tarta­
kiem lasowym, dobry myśliwy, żonaty, lat 
30. Łaskawe zgłoszenia przyjmuje WPan 
Antoni (Jsapliruki w Warzycach p. Jasło.

Pa n n a  biegła i praktyczna w 
białej bielizny i krawieczyżnie

szycia 
poleca

się do domów prywatnych we Lwowie lub 
na wieś. Adres A. k. Zyblikie wicia 17 u 
BelawendtOw, t

skiego białego owsa. 
ciała białkowego i jesf 
swych przymiotów jedn® 
szyc h  środków spozyjjg 
szybko się gotuje 
brze klejiko^ 
naśladowan 

■ dlatego |/%
smażka) * 
przeto tani; zna 
ilości jako dodatek do 
snegobezprzypraw y 
nabiera bardzo do 
ciasta w używani 
wszystkie potrawy 
smakująznakomi 
Iecają najgoręcej 
który dla cierpiący 
dla dzieci, okazuje się pra1 
Quaker Oats jest do nabi  
paczkach (z moją tu uwi 
32 ct. we wszystkich h ą 
ł a k o c i  i drogue

\z powodr wszystkich 
^ rym z najwyborniej- 

wczyeh. Quitker Oats
labiera bardzo do­
bitej - formy (przy
bj zupie, sosach,
^da wszelka za-

Sbardzo wydatny,
l

w

i>omi ly w małej 
rosołu mię- 

Ouiiker Oats 
Ibrze formę*

ch
uiywi 
na żo 
wdziw, 
cia tyl 
docznio 
nd l a ch’

legumin; 
[z Quiiker Oats 
|cie. Lekarze po- 
fanieQuakerOats, 

7ą ciek i nerwy, tudzież 
iem dobrodziejstwem, 
‘ko w oryginalnych 
jią ryciną) po 9, 18, 

[ k o l o n i a l n y c h ,
ryj. W każdej paczce znajdują

się przepisy gotowania wszelkich potraw Jedzcie
M l e c z a r n ia  parowa w Jasienicy dj- 

siarcsa wyborne masło deserowe w 
każdej ilości aa kilo ii. 1:20 ioco Jasie* bleszoaŁewe i ścienmej mc*. Ajłtsiać się należy ho Jan* Nadol-

poleca P. T. PnbUcnufci aąjMraae ; ^ ° s, n̂ ecŻ*wcy miec*#rni w Jttr0ł,cłci\
Q u a k e r  Oats

blora dzienników i egtoszeó

LUDW IKA  PLOHNA
Lwów nl. Karole Ludwika liczba 9.

2 kamienica w 
d korzysta

mi w mufkami. Adwokat Rappś Sambor.DO MMIZEDaMA
bamborze na „Biechu'4 p jd korzystny-

p o s z u k u je  się dzierżawy do 600 mor- 
f  go w w uubrej glebie od 1 lipca lo 99.
Listy b.diesować proszę T. G, poste rest 
^lżankortce.

ZAPROSZENIE do SUBSKRYPCYI.
Dnia 4. czerwca b. r. ukonstytuowało się pod egidą podpisanego Banku

„Galiuyj*kie akcyjne Towaryystwo d a przedsiębiorstw elekrycznych, wcdociągów i
b «n «IU ,A i> ill  »  b o n lU J a m  olrA^I., ----1______ł „ ____________   1_____ .  ; i : ______1---------k a n a liz a c y j  Z kapitałem akcyjnym, pełno wpłaconym w kwocie 1 miliona koron 
(500.000 złr. a. w.), rozłożonym na 2.500 sztuk akcyj po 400 koron (200 zł. a. w.) 1 
Kapitał akcyjny może być podwyższony do wysokości 4 milionów koron (§. 5. statutu < 
Towarzystwa).

C. k. uprzyw. galicyjski akcyjny Bank hipoteczny rozpisuje niniejszem

S U B S K R Y P C Y Ę
na razie na połowę teraźniejszego kapitału akcyjnego, a mianowicie 
akcyj po 400 koron (200 złr. a. w.), które ofiarowuje po kursie 
z doliczeniem 5°/0 za kupon bieżący, licząc od dnia 1. maja b. r.

210 złi*a

na 1.250 8Ztuk

asa sztukę
„Galicyjskie akcyjne Towarzystwo dla przedsiębiorstw elektrycznych, wo­

dociągów i kanalizacyi“ objęło na własność i prowadzi centralne Stacye elektry- 1  

czne w Przemyślu, Stanisławowie (dworzec) i Jaśle, założone i otwarte w latach 
1896 i 1897, wraz z koncesyami uzyskanemi od gmin miast Przemyśla i JaBła i 
umowami zawartemi z dyrekeyami kolei państwowej w Stanisławowie o oświetlenie 
dworca tamże i we Lwowie o oświetlenie dworca w Przemyślu. Umowa z dyrekcyą 
kolei państwowej w Krakowie o oświetlenie dworca w Jaśle jest w toku i uzy­
skawszy już zatwierdzenie c. k. Ministerstwa kolejowego, niebawem zostanie również * 
zawarta. "  — “

Zgłoszenia na subskrypcyę przyjmuje > c k. uprzy*. galicyjski akcyjny 
Ba nk hipoteczny we Lwowie filie tegoż Banku w Czermowcach, Krakowie i Tar-1 
nopolu najdalej do dnia 30. listopada b. r , w kiórym to dniu zostaDie subskrypcj a 
zamkniętą.

Zgłoszenia będą uwzględnione całkowicie, jeżeli kwota do subskrypcji wy­
łożona wystarczy. Na wypadek większej liczby zgłoszeń, zastrzega'- sobie podpisany 
Bank tylko częściowe uwzględnienie zgłoszeń.

Lwów, w listopadzie 1898. • . ’
C. k. uprzfw. palie, akcyjny B*nk hipoteczny.

{Przedruk nie będzie •płacony).
W

Z podwójnym lańcu /p n r u r  | | lk t f 7 ^  A i pryw toych odbiorców, któ- 
szklemtylko zł. 5  5 0  U ll^ u  ŁUW rzy potrzebują d o b r e  z e ­

g a r k i  zawiadamiamy, że objęliśmy wyłączną sprze­
daż nowo wynalezionych jubileuszowych

B E M O N T O J .B 0 W  G O L D Y A O W Y C f l

z znakomicie ulepszonym werkiem precyzyjnym. 
Zeg*ry te, z podwójną kopertą z powodu wspaniałego 
* elegan kiego wykonania trudno od prawdziwych zło­
tych odróżnić. Wspaniale cyzelowane koperty zostają 
zawsze niezmiennymi i r ę c a y  filę p is e m n ie , że 

zegar trzy lata regularnie będzie chodził.

yteiofe* 'k ś r k Ochronna marka:

C e n a  z a  s z tu k ę  'w raz z  e le g . g o ld y -  5 5 0
n o w y m  p o d w . ła h c u f iz k ie n i  t y lk o  zł*
Do każdego zegara dodaje się daremnie tuterał skó- 

rzanny. Wyłącznie tylko z głównego składu

W ie d e ń  I I .  P r a t e r s t r a s s e  N r. 1 6 .
Wysyłki za zaliczką. — Gdyby nie odpowiadał towar zwrot pieniędzy

T e  z e g a r y  g o ld y n o w e

są oryginalnym szwajcarskim labrykatem, 
zupełnie tak trwałym, jak złote zegary, 
wartości 100 do 150 zł. i będą wystawione 

w tegorocznej jubileuszowej wystawio. Marka
ochronna

K o tw ic a .
Linimenl. Oapsici comp.

z apteki Richtera w Pradze,
uznane jako znakomite uśmierzające 
nacieranie; po cenie 40 kr., 70 kr. 
i 1 fl. do nabycia we wszystkich 
aptekaoh. Tego
powszechnie ulubionego środka

domowego
należy zawsze żądać tylko w butel­
kach oryginalnych z nasz  ̂ ochronną 
marką „Kotwicą" z apteki Richtera 
i z przezornością uznawać 
tylko butelki z tą marką 
jako wyrób oryginalny.
Apteka Richtera pod złotym 

lwem w Pradze.

’ Y ł } » j l k i  jum p r o w i n c y ę  o d w r o t n ą  p o c z t ą

pcleco

K A R O L  B A Ł Ł A B Ą N
w o  Z d W O  w i e .

57
Wszelkie w skład wchodzące towary korzenne, południowe, wina węgierskie, austry- 
ackie i francuskie, w najlepszej jakości po cenacn najtańszych. Jednocześnie polecam:1

k  a  w  Y

45

aromatyczne, czyste w smaku i wyda­
tne w napalaniu, franco do każdej sta- 

cyi pocztowej.
klą Geylon grubo ziarnistej zł. 10*50 
m n dużej . , a 10*40
,  „ średniej . . 9 10*—
H Guatemala • . . „ 9*50
„ L*gu»yr» . . . B
g MoJck. artbska .
.  Jftwa zlot* ,

. „ 10-75 

. ,  10-75

Chtńsko-rosyj8<a
H E R B A T A

zbioru majowego, ciemno naciągająca, 
czysta w smaku i  nader miłą wonią.
‘ I, ki. Congo czarny . « zł. 1 60

„ Kaisoro . . „ 2—
Familijnej . . . „ 3‘—
Melange de Moskau • m 4—  
Imperial. i . . M 5*—
Wysiewek najlepszych 1*60

Przy odbiorze 2 kilo herbaty % dopakowaniem innego towaru aż do wagi 6 k. 
ranco do nażdej stacyi pocztowej. ____________

Celem położenia tamy nadużyciom niektórych restauratorów, mam aasiciyt po 
dać do publicznej wiadomości, że

Piwo okocimskie
sprzedają na szklanki tylko nastęjąoe firmy:

Wa sezon STa sezon
E M K t L  Y T  -  P U  A  W  N i n

Do Przeglądu
przyjmuje ogłoszenia
wyłącznie 

L. P L
b iu r o  d z ie n n ik ó w  1 
o g lo s z e d ,  n l. K a r o l o  

L u d w ik a  9 .

śre d n ie g o  w ie k a  w r a z ie  p o ­
trzeby z  k a u c j ą ,  p r z j jm t e  m ie j  
hc*  z a rz ą d c y  m a ją tk u  we JLwu- 
w ie lu b  p o s ła d ło ś c i  w ie jsk ie j, 
e w e u tu a lu le  iu u ą  o d p o w ie d n ią  
posafiłj w w ię k sz y m  s k a r b ie . 
^ g ło o z e n U  p od  „ iż . U .“  do a- 
d m iiiik tra cyi aa a ry  e r a  l«vow- 

ik le g o .

otraymaliśmy właśnie transport i poleoamy w wielkim wybo«
rse po oenaoh nader niskich

Ogłoszenia to wszystUcŁ 
pism najtaniej.

Drobne ogłoueiin tylko 
u  gotfwkf.

jtG R O A O b ., wyksztełcony teoretycznie 
“  w Akademii w Aiemcsech, który zarzą­
dzał N a iu o d z ie iu ie  wielkie mi waoro- 
wemi in»jątfc*mi w Księstwie Foznanskiem 
a od kilku lat w Gslicyi czynny, obecnie 
na posadzie, poszukuje z powodu wj dzier­
żawienia majątku innej posady, dolecenia 
udzielą łasśawte p i e r w s z e  powagi go­
spodarcze Księstwa Poznańskiego i Gaucyi. 
Łaskawe zgłoszenia poste restante. L. P. 
Sokołów* v,a Rzeeiów.

U a ł y  z a k ła d  io to g ra  l ic z n y  do
sprzedania. Fotograf restante Sambor.

p o t r z e b n y  instruktor do przygotowa- 
nia do wlutelligeDzprufangu. Łyczaków

C k o n o m o w , leśniczych, ogrodników, 
■- oraz wszelką ołużbe pole’* bia*'0 We 
regzezyńskiąj, Lwów, Wałowa 13.
p o fizn k n ie  sio m ło d e j Niemki t

ouraa lewa, pół kilo 76 ct. ,Syrynaz*
ul. 3 Maja I. * Lwów.

a  o  s p r z e d a n ia  lub od wiosny do wy- 
daie; źawienia folwark 300 morgów ro­

li, 6 norgów łąk dobrrj gleby w jednym 
nieprzer»anym kompleksie z obsiewami. 
Dobra budyniu. Adrssować; Tustan, dwór, 
p. Hnlica.

przyjemną powierzchownością, by do*t 
brza mówiła po niemiecku, zn*la krój i 
umiał* szyć. Zgłosić sie 
dolna w Galicyi Kozłowska

poczta Lipa

3 ^ 1“ ^  m a s ło  d e s e r o w e  za słód
mie 5

Za
wysyła codzleanie 6 ki 

^  franco za zaliczką. 
fiąd dóbr Podhtic«?ki j .  Kotomyił.

F.
s i f n o  

Z  I h Ó B & i & l E  J  
I k a n t o r  s łu ż b o w y

Xj"w"<i>w O iŁ o r ą ź ic a s y a ia a  7  
poleca wszelkę doborową służbę 

męską i żeńską.
D r .

Bo^óiki hokosokt et szczotkowe i ■  Następnie do zapuszczania posa 
plecione w różnych wielkościach. ■  dze*. i podłeg:

OhodniKi kokosowe* ■  Masę francuską prawdziwą.
Chodniki gumowe. I  Masę woskową własnego wyrobu.
C hodniki ceratowe i Linoleum  I  Likiery bursztynowe na podłogi 
jRrzeaśctótki ceruU i Linoleum |  * fabryk  L. M arxa i O. Fritzego

przed umywalnie i stoły jadalne. Wszelkie gatunki szczotek dla go- 
jd a ty  japońskie* M spodaratwa domowego.
Ceraty na stoły i meble. gj Pędzle, wosk i su kn o  do podłóg.

A r n o ld  N „ Rynek.
A r n o ld  U .,  uatorego 18. 
liuM aiHki t i ł .  ul Szeptyckich. 
O eilo rin  Wilhelm, Wałowa 9. 
iijrack er £ l la s z t ul. Gródecka. 
JbUuriicU J ó zef, kawiarnia teatralna. 
I r i e d  JasKóh, Rynek 13.
G r ń n fe ld  A d olf, Janowska 7. 
H e U in a n  W ., ul. Kazimierzowska. 
H e r o ld  A n lo n i, bykstuska 14, 
J a n k o w sk i J o zef, ul. Halicka. 
H ru u a  A d o lf, bkarbkowska 9. 
k o s tk ie w lc z A u g u ^ t , ul Wałowa 13. 
K o z ło w s k i IW ład *, ul. Gródecka 79. 
L a u d e s  A ficlia ł, bkarbkowska 4, 
JLaiidefi J a k o b , ul. Halicka. *
JLemel fci*, ul. Gródecka 54,
L u d w ig  J a u , ul. Krakowska 7. 
JLoweJulteK Jakób, Trybunalska 4. 
i l a l t u ł a  T o e p ie r ,  ul. Trybunalska 12. 
P r z y b y l s k i  K*, uL Teatralna. 13. 
P o m e r a u z  M., Rynek 7.

B e t c h  N arnuel, Rynek 5. 
i t o t h b e r g  A b r a h a m , ul. Każmie-

rzowska.
B o t h b e r g  9l a x ,  ul. Gródecka* 
B u d z iń s k i  A n t., Restauracya ko­

lejowa.
hialsberg; U «, ul. Kołłątaja, róg Ka­

zimierzowskiej, 
h c h w a r z e r  Oni as, ul. Gródecka, 
h o u n e n g e h e in  D«, róg Gródeckiej

i bolami.
b t e im a c i ió w  J a n ,  Chorążczyzna 6* 
h io f i  »*, ul. Sobieskiego.
T k n z e r  hi* B », Chorążczyzna. 
T e ic h iu a n  T e o f i l ,  ulica Domini­

kańska 2.
W a ż n y  T a n , ul. Czarneckiego. 
W oM iacli K *, ul. Gródecka. 
K u c k e r m a n n  J ., Zimorowicsa 18. 
A u c k e r m a n u  a* ul. Leona bapiehy. 
^ c z y ń s k l  L e o n a r d ,  ul. 2ybli' 

kiewicza.

la t  i s t m e ją o y

handel snkna 
i towarów wełnianych

JAN W ALLACH  i
Lwtw Rynek 3)

poleea się.
Na I-em piątrze

S k ła d  su kna d* 
K0NFEKCYE DAMSKIE.

Proszki, pasty do ozysaozenia metali, mydło, krochmal, farbką, 
sodę, świeoe stearynowe Apollo, Lampki stearynowe w bla­

szkach na groby itd. itd.

dl. Friedrieli i A. Beacock
WE LWOWIE, ul. Hetmańska 1. 4 obok cukierni Wgo Grossa.

JE dw ard n e i r z j c k i ,  ul. Pańska.
Główne zastępstwo i skład piw* beczkowego u pp.

O / I A S Z a  W 1 K 8 L A  i  s y n a
n l. B ogu sław skiego 1. 18 .

Ttlofon N r. 6. M Uad piw a flaszkowogo o puut

8. W lesera ul. iSyastusKa L 14.
Tolafoz ar. 14S.

Na przyszłość ogłaszać będę kaidej niedzieli wpismaoh lwow- 
skioh nazwiska restauratorów, którzy pttoo okocimtuie sprzedaję, a 
nadto zastarzegam sobie wystąpić w drodze sądowej przeoiwko sprze­
dały oboego piwa pod miarką okocimskiego.

ia n  f it t z  arawar w Okaalaila.

I p .

d w o k a t  I>r. I V e y  w Nzdwómie 
poszukuje koncyplenta.

4 p o k o je  a p rsyaalo iyto ic iam i, Brąjo- 
rowska 13.

_ j   _______  S k le p y , O łt t r u e e k ie go  l .
Redaktor odpow iedeialny; Wacław Maałowski.

M A G A Z Y N  F U T E R

C Z A P C Z Y H 8 K I E
we Lwowie, ul. Jagiellońska 1.

, poloca we wazyatkich rodzajach

F U T B A  F O D B Ó Ż N f i  i  M I A S T O W E
r ó w n le i  s k ó r y ,

-srierzcłiy do fu.t©r l t. A.
Cenniki ilustrowane na żądanie franco.

G  O i

WYSTAWA OGOLNA

Dla gorzel
t

Węże gumowe 
Pierśeienie gumowe 

Szkła do wodowskazów 
Płyty gumowe i asbestoW 
Pakunki federweisu I ło joW 6 

Pokost, Minium, Bleiwe* 
Konopie, Kłaki, Bawełna

do czyszczenia
Szczotki do kadzi |

Latarnie gospodarskie .
na oliwę, naftę, pyrolinę i świ*®’
Pyrolina (tanie oświetlenî  
Palniki i knoty do pyrolî  

Dwusiarczar wapniowy 
Pochodnie naftowe i smołi *' 

Oliwę do maszyn Pasy
i t. p. 

i polecają i M
po oenaoh znwoznie tańszy0**1

FRIEDRICH i BEACÔ
Lwów ul. Hetmańska 1* 4' 

(obok oukierni Wgo Gros?4

wschodnich I Innych, obcych I krajowych 
aywanow, psrtyer, firanek, chodników i 

cer na aonlo,
otiarta przee cały dzień, w nocy zaś przy oświe­
tleniu elektryczne*, Ws^p wolny. Zdumiewająco 
tanie ce*y są na wszysdaich towarach uwidncanio- 
ne. Ulgi w spłatach wedle umowy. Upr* ^  łif 
każdego, kto cos zakupie pragnie, by wprawa o- 
bejrsał tę wystawę. Ha prowincyę cenniki dar mc 
i opłatnie. Listy adresować należy: 1*1'**
nów ,Au Lourre14 Lwów, BykewseKa 1. o, (pasaż

Pidrśclonld 
zaręczynowe, obrączki 

szpilki ślubne, srebro sw* 0 
we (ursędownie oecnow**8 

kompletne wyprawy w ***•*“ 
kaoh oraz wszelkie biżutery* 
. poleca Ja n  J a m y  u *  

jubiler, Lwów. Hotel 
J ibiropęjski

ifn fa
8 dki(
«h yo l
Jh*nii

?ki* t
jbdą
<«i*li
f y i ó .
Toh i
*^8 p<

Papier > fabryki Eijałkowakiou w Białej.

  ŁUagpmmł). _̂_n_... ^ (
Drnlrarr*- Narouowa Stouisław Muuieoki i spółka. Hotel George o


